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0 ZJEDNOCZENIE WIELKIEJ DEMOKRACJI
Londyn. 5. 12. (tel.) Z W aszyngto­

nu doonszą, że rozwój sytuacji mię-
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dzynarodowej po zawarciu paktu an­
tykomunistycznego, poza którym  
zdaniem miarodajnych kół am erykaó  
skirh, kryją się im perialistyczne cele 
trzech mocarstw totalistycznych, a 
szczególnie ostatnie wystąpienia ja­
pońskie na terenie koncesji m iędzy­
narodowej w Szanghaju, wywołało  
silny prąd w opinii amerykańskiej za 
koniecznością ściślejszej współpracy  
wielkich demokracyj to jest Amery­
ki, Anglii i Francji, dla obrony po­
koju.

W  prasie amerykańskiej mnożą się

artykuły uderzające w analogiczny 
ton, w jaki przed kilku dniami ude­
rzył „New York Times", Który pod­
dał krytyce amerykańską ustawę o 
zachowaniu neutralności na wypadek  
wojny.

Dziennik ten domagał się, aby, 
skoro już na m ocy tej ustawy n ie bę­
dzie m ożliwe niesienie pom ocy m ili­
tarnej demokracjom europejskim, za 
grożonym przez państwa o ustroju  
totalistycznym , ogłosić i przeprowa­
dzić wspólnym i siłami blokadę napa­
stnika. 7

Świat pracy zaniepokojony

Inne dzienniki idą dalej jeszcze, 
domagając się zastosowania nojkotu 
gospodarczego w ;tosunku do państw  
których działalność niedwuznacznie 
wskazuje na przygotowanie wojny. 
W sprawie tej grupa wpływowych  
polityków amerykańskich, po prze 
prowadzeniu narad, zamierza wystą. 
pić z inicjatywą na terenie kongresu.
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'AresjciweiR. ustatM jąf o oenrome
Warszawa, 5. 12 (tel.). W śród ł wych i fizycznych bardzo duże za-

w szystkich organizacyj i zw iązków i niepokojenie budzi projekt ustawy o 
zawodowych pracowników umysło- | zniesieniu ochrony lokatorów. Wia-

Ludowcy wyrównam front
na Pomorzu

Grudziądz, 5. 12. (teł) Ostatnio od­
było się duże zebranie polityczne w 

Wąbi zeźnie, zwołane przez Stron- 
niciwro Ludowe.

Na zebranie to przybyli: W. Kuler- 
ski z Grudziądza i R W asilewski z 
Wąbrzeźna. Fakt ten komentują, ja­
ko usuniecie szeregu różnic, jakie do 
tej pory m iały miejsce między Po­

morskim Zarządem Stronnictwa Lu 
dowego, a b. posłem W asilewskim .

Zjazd podjął szereg rezolucyj pol: 
tycznych i gospodarczych, m. in. re 
zolucję, żądającą rozwiązania parla­
mentu i rozpisania nowych wyborów  
na podstawie zm ienionej ordynacji 
wyborczej.

Kad czym obradować będzie
& ą j j & l n o p & f s i * 8  z / o z ^ ,  D e # e ^ •  9 9

W arszawa, 5. 12. (tel.) W  uniu 19 
grudnia odbędzie się W alny Zjazd De 
legatów W ojewódzkich Związku 

Młodej W si („Siew") w W arszawie 
Porządek dzienny przewiduje obra 

dy plenarne obejmą sprawozdanie z 
działalności władz Związku, komisji 
rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, uch-

S i e i w u * *

walenie deklaracji ideowej C.Z.M W. 
wyoory zarządu głównego, rady na­
czelnej, kom isji rewizyjnej i sadu 
koleżeńskiego, przyjęcie wnioskow ko 
n.isyj. Obradować będą następujące 
komisje: sprawozdawcza ideowa,
programowa, akademicka, wychowa  
nia fizycznego, sekcji młodocianych.

lolrcr^orów
domość, że wkrótce nad projektem  
tym będzie już radzić Sejm, wzmogła  
czujność świata pracy.

Zniesienie ustawy o ochronie loka' 
torów uważane jest jako niezwykle  
dotkliwy cios w liczne rzesze pracu­
jące. Stąd też nastawienie zdecydowa 
nej obrony oraz akcji za utrąceniem  
tego projektu.

GENERAŁ RO.Lt WŚRÓD 

TLROWCOW

Kraków, 5. 12. (tel.) Generał Roja 
w ygłosił na terenie województwa  
krakowskiego szereg odczytów dla  
tamtejszych oddi iłów  TUR.

Bardzo licznie zebrana na tych od 
czytach młodzież socjalistyczna ży 
wo reagowała na wyw ody gen Boji, 
który podkreślał udzmł legionów w  
walkach o Polskę Ludową i De mokra 
tyczną

Gen. Roji na niektórych odczytach  
towarzyszył sekretarz generalny TUR 
b. poseł Piotrowski.
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99
ł  pękną długoletnią gwarancją fabry 
ezną tylko z głównego składu ®abrj 

cznego
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KRAKÓW, RYNEK GL 5 (róg S ien n ej  

Tel. 158-Ob.

Sao Okręgowy w K rakow ie 
W ydział IV K arny 
D nia 1. 12 1937.
Sygn. IV. Pr. 3^1/37

Sąd Okręgowy, W ydział IV K arny w Kra 
kowie n a  posiedzeniu n iejaw nym  w d n ia  
dzisiejszym  po -w słuchan iu  w niosku P ro k u ­
ra to ra  Sądu Okręgowego w K rakow ie wydał 
następujące

p o s t a n o w i e n i e :
1. Z atw ierdza się po m yśli §§ 489, 493 

anstr. proc. k a rn  zarządzoną przez Stare • 
stwo Grodzkie w K rakow ie dn ia  24. U . 193: 
konfiskatę  czasopism a „K rakow ski K urier 
W ieczorny“ Nr 246 z dn ia  24. 11 1937 z po. 
wodu treści:

1 ) a rty k u łu  zamieszczonego na  stronie 4 
pŁ .M ordercy! M ordercy m ałych dzieci* »  
ustępie od słów „z pod znaku włoskiego* do 
słów „niew innych dzieci* od słów „M ożt w te 
dy" do słów „Szaleńcy" — albow iem  treść 
tych ustępów  zaw iera znam iona w y s t z a r t  
108, 1 1 1  p a rag ra f 2 kk.

2) Z akazuje się dalszego ro  szerzan ia  sko« 
fiskow anej treści powyższego artyku łu , a  
zakaz ten m a być ogłoszony w przeti.sanej 
form ie w najbliższym  num erze czs iop .sm a 
K rakow ski K urier P oranny  i w D zienniku 
Urzędowym. ,

3) Cały nak ład  skonfiskow anego druku 
ma być zniszczony.

Protokolan t: sekr. Czubin —  Przew odni­
czący W ydziału IV Dr. K rupiński.
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D w a j  ż o ł n i e r z e
Po^eł Lucjan Żeligowski jest utnie 

rzem i p rem ier Sławoj Sktadkowski 
jes-t żołnierze m —  pierwszy z zawo­
du, drugi z powołania.

Na stare lata — to nie jest przy- 
m ówka —  obaj za jm ują  się polityką: 
pierwszy na m ałym  odcinku sejmo­
wym, drugi na szerokim gościńcu 
państw ow ym  i to na k ierowniczym 
Stanowisku. Obaj m ają  też tę wspól­
ną właściwość, że lubią mówić —  o 
treść mniejsza nie szuka się ich u po­
lityków żadnego kalibru. 1 właśnie, 
czytając choćby ostatnie ich przem ó 
wienia w Sejmie, odrazu 1 iżdy- ob ­
serw ator m a przed Sobą jakby plasty­
cznie różnicę między żołnierzem.

Po..  Żeligowski —  bo m ówim y o j 
tej .stronie jego działalności —  robi 
wrażenie człowieka prostoii jnego,
niemającego i niedbającego o żadne 
finezje, człowiek, u ktorego wedle 
znanego przysłowia, co na wątrobie, 
to i na języku. Nie' podoba mu się to 
i owo bęc, wyrżnie praw dę kom u j 
i gdzie należy, nie troszcząc się o za j 
troskano czy naw et złe miny.

Prem ier Składkowski —  w tym

prosto ta  i o tw artość są tak  u derza­
jące, że naw et zdaleka od niego sto­
jący na tychm ias t  to poznają. Tylko 
taki człowiek może być au torem  
,.Strzępów m eldunków ", tylko on p o ­
trafi z taką bom bom ią wypowiedzieć 
dłuższą mowę dyszącą honorem, a 
nic nie powiedzieć.

Tc dwie indywidualności —  n iedu­
żo ich mamy. ale przecież są —  star 
ły się na posiedzeniu sejm owym  — 
starły  się jak  dżentelmeni, Ij. jeden na 
gadał a drugi odpowiedział wielu 
p rzykrym i stówami ale były to sło­
wa owinięte w róże. Gdyby tak dało 
się osądzić efekt przem ówień z lego, 
eo w prasie się czy ta jako  ich najważ 
niejszą esencję, możnnby jo tak otak

sować: [)o.,: Żeligowski przem awiał 
jako  człowiek z sercem do serc czu­
jących, p rem ier zaś jako  p rzedsta­
wiciel racji Stanu do tych, k tó rzy  tę 
rację —  każdy po swojemu —  uw a­
ża ją  za suprema Rcipublicao Icx. A 
n iew iadom o jeszcze, czy naw et w na- 
szym lak przyziem nym  pokoleniu 
nie znajdzie sir jeszcze pokaźna gar 
s tl  j  takich naiw nych czy prostodu 
sznycli. k tórych m ożna prędzej chw y­
cić za serc niż za ,.rozum".

Suma tych i całego szeregu zało­
żeń? Pos. Żeligowski nie zgłosił ak­
cesu do OZX. mimo —  m ożna być te 
go pewnym że przyjęliby go lam  z 
o tw artym i rękami, podczas gdy' pos. 
Skladkowski zrobił to wraz z całvm

rządem  a tym sam ym  af irm uje  u tw o­
rzenie klubu par lam en ta rnego  i wszy 
stkie stąd w ynikające konsekw encje 
wraz z zarzutem  — nie wiadomo, czy 
uzasadnionym  —  działania wbrew 
konstytucji, ordynacji wyborczej i 
regulaminowi.

Mieliśmy już n ie jednokro tn ie  spo­
sobność wyrażenia swej opinii o 
obecnym Sejmie -  opinii p o k ry w a­
jącej .się z negatyw ną postaw ą wy-hor 
ców we wrześniu 1W3T>.

Mamy jednak  w pamięci historię 
Sodomy, gdzie P an  Bóg chć.ał oka 
zać łaskę, jeżeli znajdzie się tam  je 
den sprawiedliwy. Nie chcemy przez 
to stwierdzić, że poza pos. Żeligow­
skim niem a nikogo, k tó ryby  m u d o ­
rów nał odwagą polityczną i serdecz­
nym stosunkiem  do pew nych zagad­
nień —  pos. Żeligowski jest przede 

9 wszystkim żołnierzem. 1..

„Wykwintni** konserwatyści

i i

i

MŁYNY DO MIELENIA
m inerałów, eheinika-lii, korzeni 
środków spożywczych i t. d.

CENTROPLEKS
dostarcza j
0  D  L E W  IV 1 A Ż  E  E A Z A
1 W Y T W Ó R N IA  M ŁY N K Ó W

i

Pam iętam y z jak im  entuzjazm em  
..Czas" witał pow stan ie  OZN. Dla o r ­
ganu konserw aiyw nego konsolidacja 
przez OZN zamierzona, oznaczała 
przede wszystkim pozbycie sie z rzą 
du. jeżeli nie dwóch to p rzynajm nie j 
jednego najbardzie j  znienawidzonego 
ministra. W  tej nadziei „Czas" —  w e­
dle swego ulubionego w yrażenia o- 
burąez podjusywał wszystko, co OZN 
poczyna! i da wat z górv swe placet 
na wszystko, co zamierza.

Te zapały zaczęły sty gnąć, gdy tnie 
siąc mijał za miesiącem a OZN nie 
chciał czy nie mógł utworzyć nowego 
rządu. S tąruszek niecierpliwił się, do 
pingował ulicę Matejki w rozmaity  
sposób —• bez. skutku: płk. Ka>c był 
niewzruszony.

Zaczęła się era  tworzenia klubu p ar  
lamenfarm-go OZN .Czaś" nie mówił

w raźnie ani ta l ani nie. Niby jako  | 
orgftn i), sanacji i entuzjasta  now ej 
konstytucji nie mógł otwarcie  wystą 
pić z zarzutam i; po drugiej stronie li 
Czyi widocznie na to. że w nowym 
klubie konserwatyści znajdą ciepłe 

m itjsce, jak je mieli w RB.
Tym czasem  era Nieświeża i Dzi­

kowa minęła bezpow rotne . Nikt kon 
serw alystów  nie potrzebuje, w n a j ­
lepszym rafie trak tu je  się ich jako  
„Miilihifer". którzy nie m ają nie do 
gadania.

Okazało się to przy w yborach  władz 
k lubowych. Konserwaty ści liczyli w i­
docznie na to, że przy systemie' nomi 
nacji, jaki pierw otnie  mał być zasto­
sowany, k ierow nictw o OZN ich uw ­
zględni. Tymczasem nie było nom i­
nacji, były wybory i ani jeden konser 
w atysla  nie został wybrany. Nawet

potężny ongiś na gruncie sejm owym  
ks. Janusz Radziwiłł został poza n a ­
wiasem.

Teraz nastąpił „kociokw ik “ . Jak  
powiadają, ostatnie zebranie k onser­
wa ty .-dów w- W arszaw ie było, jak  na 
takich  statecznych panów .' bardzo 
burzliwe, w zajem nie czyniono sobie 
w yrzuty - po niewczasu .

Jak  mówią, na n iebaw em  o d b y t  
s i ę  m ającym  ogólnym zjeździć k o n ­
serwatystów mogą zajśe d ram atycz­
ne sceny, gdy zetrą się przedstawicie 
!e ku ltu ra lnych  sfor kor.scrwatyw- 
n vch z Małopolski i b. Królestwa z 
„żubram i"  z kresów wschodnich i 
twardym i łbami z Poznańskiego. Ale 
to wszystko nie doprowadzi do o d ro ­
bienia tego, co się już stało. P rzepa­
dło! r .

W  Kfjbel— ..: Zgon uczonego czeskiego historyka
2. yśn iea  
Coraz niżsi nasączę 

blach hierarchii
P. Leon Kozłowski, z profesji p ro ­

fesor archeologii na uniwersYtecic 
lwowskim, był kolejno podsek re ta ­

rzem  staniu m in is trem  rolnictw a i 
p rem ierem . Z Lego s tanowiska odszedł 
wśród niezbadanych  do Li cl okolicz- 
ności, wskazyw ano tylko, źe nas tęp ­
ca jego p. Kościałkowski przeją ł  ca ­
ły jego gabinet.

Prot*. Kozłowski wszedł do Senatu

MEBLE LAKIEROWE
SPECJALNY SKŁAD
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i został wybrany generalnym .eferen  
tem budżetu. Na tym stanowisku sto­
czył głośną batalię z ministrem skar 
bu p. Kwiatkowskim —  były aż o- 
świadczenia na plenum że generalny 
referent nie przemawiał w imieniu 
komisji, lecz wyrażał własne poglą 
dy.

Obecnie Senat dokonał onegdaj 
wyboru nowych komisji, między in 
n tm i budżetowe j. Do komisji prof. 
Kozłowski w ogóle nie został wybra­
ny Jestto dziwne przesunięcie w hie- 
r archi i parlamentarnej b. generalny 
referent poza nawiasem komisji 
choćby bez referatu.

Tak przemijają wielkości Zdaje 
się. że sam p. Kozłowski nie potrafił­
by wytłumaczyć, dlaczego dostał się 
na najwyższy szczebel i spadł do 
najniższego.

Rok bieżący jest rzeczywiście ro­
kiem fa ta lnym  dla narodu  czechosło­
wackiego i wiedzy czechosłowackiej. 
W tyńi roku hu ród czechosłowacki 
poniósł niebywale ciężf itf straty. O- 
dcszli najwięksi przedstawiciele omy 
slowości czechosłowackiej. Zm arł 
prol. Uniwersytetu U. X. Szalda, nau 
czyeicl i sędzio m łodej l i te ra tury  cze­
skiej. odszedł na wieczny odpoczy 
nek znakom ity  historyk, p ro f  Pe- 
karz, dalej w ybitny działacz na polu 
ku ltu ry  prof. Ti 1.1* zm arł w tym  ro - ’ 
ku także jeden z najwybitn iejszych 
polityków czechosłowackich, dr, Ka­
rol K ram arz , odszedł budziciel ludu 
słowackiego. znakom ity  literat Ila- 
zus a wreszcie najświetlejsza postać 
współczesnej historii narodu  czecho­
słowackiego Prezydent - Oswobodzi- 
ciel T. G. Mara ryk., Niedawno uroczy­
ście pogrzebano znakom itego uczo 
nego ana tom a prof. W eignera a w 
tych dniach zm arł  h istoryk znakom i­
ty, profesor uniwersyte tu  d r  J a r o ­
sław Bidlo.

Prof. Bidlo urodzi! się dnia 17 li­
stopada 1808 w Zaborzu. Habilitował 
się w roku 1900. Nadzwyczajnym  
profesorem zam ianowany -został w 
roku 1903, zwyczajnym w roku 1910. 
Na uniwersytecie wykładał historię 
powszechną z uwzględnieniem dzie 
jów Europi wschodniej i półwyspu  
Bałkańskiego.* W ydał cały szereg 
prac naukowych, z których na uwa­
gę zasługują przede wszystkim: Kul­
tura bizantyńska, jej powstanie i 
znaczenie, dalej Podróż Metodego do 
Garogrodu, O historii słowiaństwa i 
in., które były pracami przygotowaw­
czymi dla obszerniejszych dzieł, z 
których na pierwsze miejsce wysuwa 
się Historia Słowiaństwa.

Od roku 1928 prof. b id lo  był re­
daktorem „Czasopisma Muzeum Na 
rodow ego“. Dr. Bidlo znacznie przy­

czynił się do popularyzacji  wiedzy 
historycznej. W raz  z p ro f  Szustą n a ­
pisał podręcznik  dla , /kó ł  średnich 
Dzieje średniowiecza, nowożytni do  
roku 10-18.

Utrzymywał Żywy. kontak t z św ia­
tem naukow ym  w państw ach  słowiań 
skicli i był członkiem licznych Iowa 
rzyslw naukowych,

Był czynnym, członkiem Polskiej 
Vkademii Nauk w Krakowie, człon­
kiem rzeczywistym Naukowego T o ­
w arzystw a im Szewczenki we Lwo- 
wie, członkiem szkoły studiów sło­
w iańskich  przy uniwersytecie lońdyń 
skini, dalej członkiem ługoslowiań- 
skiej Akademii Nauk i Sztuk w Z a­
grzebi, p rzew odniczącym  Ilistory 
cznego, towarzystwa w schodnio - eu ­

ropejskiego oraz członkiem Szt regu 
czechosłowackich insty tucyj i s to w a­
rzyszeń naukow ych.

Na Uniwersytecie Karola był d y ­
rek to rem  sem inarium  historycznego. 
N auka czechosłowacka traci w nim 
znakomitego swego przedstawiciela. 
Prof. dr Jarosław  lbdlo  zmarł w wie 
ku lal K).

PRZEMIANOWANIE URZĘDNIKÓW 
III. KATEGORII

Rada Ministrów uchwaliła rozpo­
rządzenie o częściowej zm ianie tabeli 
stanowisk we władzach, urzędach, za­
kładach i instytucjach państwowych  
w dziedzinie stanowisk III kategorii.

Rozporządzenie to, które zostanie 
ogłoszone w jednym z najbliższych  
numerów Dziennika Ustaw, zmienia 
tytuły urzędników III kategorii, o co 
zabiegają wszystkie organizacje urzę­
dnicze od 4-ch lat.

Zmiana dotyczy zniesienia tytułów 
pomocnika kancelaryjnego, pom ocni­
ka rachunkowego, pomocnika adm m . 
stracyjnego i wprowadzenie v zanv.au 
tytułów: starszego rejestratora, reje­
stratora, rachmistrza, kancelisty o- 
raz kreślarza. Tytułyl te są zgodne z 
wnioskam i większości organizacyj

urzędniczych.
Przy nadawaniu urzędnikom HI 

kategorii stanowisk służbowych, prze 
widzianych tym rozporządzeniem, 
władze administracyjne kierować się 
będą następującymi wytycznymi:

t) stanowisko kancelisty-, rachm i­
strza lub kreślarza otrzymują urzędni 
cy, którzy nie mają ukończonych 5 
lat służby państwowej;

2) sianow isko rejestratora może 
być nadane urzędnikom którzy" po­
siadają od 5 do 10 lat służby państw o­
wej;

3) stanowiska starszego rejestrato 
ra może być nadane urzędnikom, któ 
rzy posiadają co najmniej 10 lat s łu i 
byr państwowej.

i
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EKSPEDYCJA PAPANINA N/i KRZE LODOWEJ
Powoli zbliża się czas, gdy uczest­

nicy’ sowieckiej ekspedycji po larnej 
P apan in  i jego trzej przyjaciele m u ­
szą być odwołani z kry lodowej, któ 
ra stale płynie w k ierunku  południo  
wym. Im hai dziej oddala się k ra  lo­
dow a od bieguna, tym większe zagra 
ża badaczom  polarnym  niebezpieczeń 
stwo. Kra stopniowo kru: zy się i top 
ni, je. Pom im o to sowiecka opinia 
publiczna jest zdania, że na razie rai 
w ażnym  badaczom nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

W tych dniach, gdy z Ameryki n a ­
deszły' a la rm ujące  wiadomości o prze 
łam aniu  się k ry  lodowej, na  k tóre j  
m ieszkają  uczestnicy ekspedycji, mo 
skiewska „K rasnaje  Gazeta" p rzypo­
m nia ła  kilka analogicznych w ypad­
ków, gdy całe grupy ludzi przebywa 
ły na krze, k tó ra  mniej więcej w tym 
sam ym  położeniu goegraficznym się 
znajdowała.

Pierwsze takie zdarzenie zanotow a 
110 w roku  1869 niedaleko w7ybrzeży 
Grenlandii. Wówczas k ry  lodowe roz­
biły dw a parowTce niemieckie „Ger­
m an ia"  i „H ansa" . Załoga u ra tow ała  
się na 74 stopniu 4 m inuty  szerokości 
p ó ln o cm j przez opuszczenie okrę tu  i 
od 21 październ ika  do 7 m a ja  1870 
przebyw ała na  krze lodowej, porusza 
jącej się z szybkością 15 km. na dobę 
aż ostatecznie rozbitkowie własnymi 
siłami dostali się na brzeg G renlan­
dii. Podobnie było w roku  1873. W ó ­
wczas w nocy z 16 październ ika  pa 
rowiec „Polaris"  rczbił się wśród lo­
dów. Pasażerowie, w liczbie 18 ludzi, 
w s róJ  nich cztery kobiety i czworo 
dzieci, przebywali na krze lodowej 
przez pięć i pół miesiąca, do kw ie t­
nia 1974, gdy ich ura tow ano. Kra lo­
dow a w tym  czasie przebyła w p ro ­
stej linii 2.555 km. drogi.

Kra lodowa, na  k tórej zna jduje  się 
stac ja ..Biegun Północny ' porusza 
się z szybkością znacznie mniejszą, jV

H B M B B r a n r a n H P  an=
S F B E S Z  # » ©

do

& B B / ?  V B  S A E i E M
Kraków, Rynek GL 6.

■H«»nr o n i

! dnak  przewidywać nie można,- j a k n a k  przedsięwzięcie to byłoby ł»ardz„ 
szybkość ta będzie się zwiększała, gdy j ryzykowne, gdyż połnocno - wschód 
lód znajdzie się dalej na południu.

nie wybrzeże Grenlandii nie nadaje 
się do lądowania.

Li -ningradscy znawcy ark tydy  
p r/spuszcza ją ,  że w tenczas, gdy gru 
pa Papan ina  /na jdz ie  się m niej wię- 
Cfj na 74 siopiiiu szerokości północ 
nrj,  b ę d /k 1 m ożna dotrzeć do nich 
łamaczem lodów i wziąć ich na po 
kład wraz z całą zdobyczą naukową. 
Na ru iie  jednak  bohafer-zy sowieccy 
zna jdu ją  się n a  83 s topniu  szerokości 
północnej, lak Se możliwość ta  wcho ! 
diić będzie w rachubę dopiero po u- 
pływie pięciu lub s/.eśeiu miesięcy.

Gdyby niebezpieczeństwo było biiż 
sze, załodze stacji po larne j pośpie- 
szenoby r.a pomoc samolotami, jod-

J 1 U l  8 /  ZN 4 NIECKI

S
rthĘŁMSi 

m m  i m ł l

w

o z n a c z a  z a w s z e  je d n a k o w ą  
d a w k ę  a  w ię c  z a w s z e  te n  

s a m  d o s k o n a ły  s m a k !

S €B B* B* 93 €g
Srebrem okuto noc ciała, jak ziarno, zam knięto w kryształ 
IVaw'dę m ych w łókien i kości w kształt niepowrotny związanych  
Spiżowym znakiem na czole w ieczność się tli uroczysta,
Pyl ciszy wzoruje w światłach i  pleśnią przyciemnia śeiany.
W ży* moich zim nych łożyskach nurt czasu płynie i żłobt 
1 drąży wiotkość człowieczą, w  cień mnie przeziera i zmienia. 
Powieki spadły, jak liście na su iu tck  wojennych mogił.
Oddech ż< brami wygięty w piersi strudzonej skamieniał.
Niech dusze wasze nademną przebiją m ilczenia stropy.
Gdy boska wola w mym cieniu rozpęta burze błyskawic.
Byście wchłonęli, jak siłę, mój krzyk ognisty ’ dotyk.
Kiedy was droga żołnierska znuży i nogi zakrwawi.
Wy ryjcie prawdę żołnierza w ciężkim  i < zą m ym  marmurze. 
Drogowskaz m ieczów strzelistych, tarcze lśnieniam i oporne.

L trwalcie trud, który mocą życia  i śmierci mnie urzekł.
W bijał innie w ziem ię po serce, ku niebu unosił orłem.
W surowych łatach cierpienia najhardziej byłem człowiekiem. 
Rażony' gorzką m iłością do dna twardego niej duszy 
Mój głód przetrwania i prawdy ziem ią syciłem  najlepiej,
Nim się z inyeh św iateł ostatni promień doczesny wykruszył.
Przeto mi dajcie to piękno, co ziem skie walki i trudy. 
Zgarnąwszy, linią opływ a ciała ludzkiego kształt hardy.
Niech każdy rys, rozpalony a szorstki, jak orne grudy, 
Dźwięczy i bije o życie niepow strzym anym  oskardem.
Przeto ujmijcie m ą ludzkość, której m i nikt już nie poda 
I słow o „człowiek** przyłóżcie, ja t  dłuta grot. do marmuru. 
W iatr mnie najwyższej potęgi z mroków śm iertelnych już odarł 
T stężał w błękit wieczysty i blaskiem  nadt mną urósł.

Święty M k&faj 
m Pomoc Zimową

Dzisiejsza niedziela przyniesie 
K rakowowi niezw ykłą akcję w
postaci wielkiej zbiórki —  orga­
nizowanej przez Sekcję p ropagando­
wo - prasową Komitetu Pomocy Bez­
robotnym.

Dzień 5 g rudn ia  zaznaczy się zbiór 
ką, odb.egającą od szablonu, a  zmie 
rzającą  do przysporzenia Miejskiemu 
Komitetowi Pom ocy Zimowej jak 
największych :,rodków pieniężnych 
na cele zwalczenia bezrobocia.

A trakcją  zDiórki niedzielnej s tano­
wić będą —  obok ko row odu  „sw. Mi­
kołajów " —  artyści i ar tystk i  tea tru  
Słowackiego, k tórzy  w efektownych 
barw nych  kostium ach  w ystąpią na 
p rzystro jonych  w zieleń p la tform ach 
i obj.olą ważniejsze punkty K rakowa 
zbierając po drodze datki.

V powszechnej zbiórce wezmą u- 
dział różm  organizacje społeczne, za 

Wodo we, związki ]>. wojskowych, 
młodzież akadem icka i inn.

Zgłoszenia organizacyj p rzy jm uje  
Biuro Pomocy Zimowej w Magistra­
cie (salą Dietla 1. p.).

DR. SŁW EltYN G O TTUEB — KRAKÓW,

Mąż stanu o sprawie żydowskie!
Twórca „Paneuropy"*) hr. Ry­

szard  M. Coudenhove - Kalergi wTydał 
w lecie br. w nowej edycji, nap isaną  
przez siebie jeszcze p rzed  laty roz­
praw ę pt. „Judenhass".**). P raca  ta 
nie jest nowością lecz n iem niej jest u 
n.i£ w Polsce bardzo na czasie.

Jeszcze z końcem  XIX w. pojawiło 
się naukow o trak tow ane dzieło Dra 
H enryka  hr Coudenhove - Kalergi' 
ego, ojca hr. Ryszarda, austriackiego 
oficera i dyplom aty pt. Das W esen 
des Uiliseimtismus (Istota anlysemi 
tyzmu). W e wstępie do om aw iąnej tu 
pracy, p a  żywa hr. Ryszard rozpraw ę 
ojca swego ,,ein S tam lardw erk  iiber 
die Geschichte u P roblem afik  der Ju- 
denfrage ' („Sztandarowe dzieło o 
dziejach i problem atyce kwestii ży­
dowskiej"). To dzieło siarego Cou- 
d e n b o v e a  kon tynuow ał syn a w o- 
s ta tn im  w ydaniu  z r. 1937 uzupełnił 
je w łasnymi spostrzeżeń,ami uw aga­
mi po czasy najmłodsze.

P ierw otny  ty tu ł brzmiał: Judenhass  
A nhsem itim us; część I-szu o p racow a­
ną była przez juniora,  a Il-ga przez

*) Zrzeszenie zm ierzające do skontedero- 
w ania k ilku  państw  E uropy, celem stw orze­
n ia  w ielkiej jednostk i praw ne państw ow ej.

**) Judenhass —  1937. P aneuropa - Ver 
lag W ien — Zurich. str 101.

seniora. W tej ostatn iej opracow ano 
zjawisko judofobii c,d starożytności 
począwszy do m om en tu  pojaw ienia  J  
się ideii em ancypacy jnych  w'śród Ży- j 
dów, a w szczególności d ra  Teodora  t 
Herzla, ideologa i budowniczego sjo- 
nizmu. Natom iast część I-sza poświę 
coną była antysem ityzm ow i od wiel 
kiej wojny począwszy. Ryszard Có- 
udenliove - Kalergi jest nie ty lko peł 
nym  niesłabnącej, m im o tysiąca prze 
ciwieńslw, dynam iki,  świetnym  orga­
nizatorem  P aneuropy  lecz i je j n a u ­
kow ym  teoretykiem. Jest on niem niej 
płodnym  i głębokim pisarzem, k tó ry  
czujnie śledzi wsgpkie- istotne zjawi- j 
>ka współczesnego życia publiczne- i 
go i odważnie, z zapałem entuzjasty  I 
i bezkom prom isow o daje  wyraz swym 
zapatryw aniom , zawsze nacechow a 
nym tak dzisiaj rzadkim , szczerym 
hum anizm em . Do rzędu jego p ro g ra ­
mowych dzieł należą: P aneuropa ,  Eu 
ropa erwacht, E u ro p a  ohne Elend, 
Re^olution dureb Technik , Los vom 
Materialismus, E th ik  und  H yperetlńk  
P rak tischer  ldealismus. Ki ise der 
W eltanschaung, Gebote des Lebens, 
Stalin et Co, no i Judenhass  nie li 
cząc wielu prac innych Ta literatura 
tworzy calokształ paneuropejsk iego  
światopoglądu i programu w relacji 
do palących zagadnień w sp ółcześn i. 
rzeczywistości.

Pisanie obecnie o kwestii żydów 
skiej w duchu  bez zastrzeżeń proży- 
dowskim, jest przy dzisiejszym za­
ognieniu sprawy, niewątpliw ie ak tem  
wiell.it j odwagi cywilnej i n ieposzla­
kowanego, ofiarnego idealizmu. Hr. 
Kalergi jest człowiekiem tak  olbrzy­
m ich m iędzynarodow ych wpływów 
osobistych i tak  możnym , że a b s t ra ­
hując, już od jego kw alifikacyj m orał 
nych, stoi on ponad  jak iem koiw iek  
podejrzeniem , iżby działalność jego 
mogła być insp irow aną  i f inansow a­
ną przez sfery żydowskie.

O kwestii żydowskiej pis.ino nau 
kowTo już daw niej bardzo  wiele. Bi­
buła p ropagandow a pro  lub con tra  
oczywdście w rachubę  tu nie wrchodzi. 
Przed w ojną np. do najśw ietn ie j­
szych p rac  w tej m aterii  należały, o- 
bok wTyżej w spom nińnej książki Cou 
denhove - Kalergiego seniora, dzieła 
Anatola L eroya - Beaulieri-go, F r a n ­
cuza i Belloca, angielskiego pisarza, 
o wybitnie katolickim  nastaw ieniu. 
O statnio (1935 r.) pojawnła się na  ten 
sam  tem at p raca  O skara  de I- erenzy ' 
ego, naczelnego red ak to ra  kato lick ie­
go czasopisma „Juste  P a rd e"  w Pa 
ryżu, pt. Les Juifs  et nos cliretiens", 
k tó rą  rodzim i nasi żydożercy akw iru  
ją  d la  swych agitacyjnych celów (v. 
P rosto  z Mostu Nr 53 z dnia  21 XI. 
1937, wstępny artykuł), k tó ry  jed n a ­
kowoż, w raz z H enrykiem  Bergso* 
nem, filofem światowej wagi i prof. 
Sornony, oraz I. H. Rośnym, preze­
sem Akademii Guncouyów, i innymi,

podpisał praw nością  i siłą protestu 
im ponującą  odezwę intelektualistów 
. 'aucuskich do elity polskiej o poło 

zenie kresu  akcji antyżydowskiej w 
Polsce. (v. Nr. 330 Głosu Porannego 
(Łódź) z dnia 1. XIL.br.).

P iśm .eim ictwo jest więc w tej m ie­
rze bogate lecz na  korzyść „Juden- 
hassu"  powded/ieć należy, że żadna 
z poprzód wymienionych prac nie 
posiada, obok niewątpliwie n auko­
wych walorów tej ciepłej tem peratu  
ry  i tego z głębi serca płynącego prze 
ko n an ia  o słuszności sprawy, o k tó ­
rą walczy, co praca  h r  .Ryszarda 
Coudenhove - Kalergiego.

1 dlatego jes t  m ora lnym  obowiąz­
kiem  każdego uczciwie o sprawie ży­
dowskiej myślącego człowieka, czy 

on iest chrześcijaninem  czy Żydem, 
Polakiem  czy narodow ym  Żydem,

1 książkę przeczytać, więcej, przyczy­
nie się do tego, by ona do tar ła  do rąk  
każdego i zaw arte  w niej idee stały 
się ogólnym dobrom.

Książka podzieloną jest na cztery 
rozdziały:

J. Pocvstanie antysemityzmu.
II. Antysemityzm po wojnie świa­

towej.
III. Now-e oskarżenia i
IV. Zagadnienie żydowskie.
Na tern na razie poprzestajemy a  

szczegóły pracy będą już przedmio 
tern odrębnego felietonu.

Kraków, w grudniu 1937 r
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Z Franią nic nas nie dzieli, a wszystko l^rzy
KJud r«e!j?oK;at/fcZjTiy w ita  m in  D e lb o sa

Wir.szuwa. — W dniu  wczorajszym 
odbył się w klubie Demokratycznymi 
odczyt W acław a Rogowicza „O demo 
kracji  angielsk iej '1.

Odczyt został poprzedzony słowem 
wstępnym  o dem okra tycznej Francji  
z okazji pobytu  min. Delbosa w W a r­
szawie. Słowo wstępne o F rancji w y­
głosił prof. Handclsm ann, po czym 
prof. Michałowicz przedłożył zebra­
nym owacyjnie przyję tą rezolucję, 
k tó ra  brzmi następująco.

„Członkowie Klubu D em okratycz­
nego w itają  z całego serca przybyłe­
go do Polski m in is tra  Delbosa jako 
drogiego gościa rządu  Rzeczy pospo­
litej i całego narodu  polskiego.

Minister Dtlbos reprezentu je  pań 
stwo, k tóre  pierwsze po wojnie zw ią­
zało się z PoWką Piłsudskiego najscr

siejszynt sojuszem.
Z m ocarstw em  tym wiąże się cała 

tradycja  h istoryczna i nic nas  nie 
dzieli a wszystko 'łączy: zrozumienie 
wspólności losów, wspólne troski o 
bezpieczeństwo E u ro p y  i pokój po w ­
szechny.

Minister Deibos reprezentuje  także 
je naszą wielką sojuszniczkę Francję ,  
silę m oralną , jaką  jest F ran c ja  w u- 
kładzie i rozwoju cywilizacji świata. 
F ranc ja  jest dla nas uosobieniem p o ­
tężnej mocy wewnętrznej, płynącej z 
mas ludowych narodu  francuskiego, 
potężnej przez wielką inicjatyw ę tw ór 
czą i zdolnej do skupien ia  n arodu  
przy władzy przez niego stworzonej. 
O dpowiedzialny za 'losy swego p a ń ­
stwa naród  jes t  zawsze gotów do w y­
dobycia ze siebie największego boha-

•x  Protest przeciw obniżaniu kultury
9MJ f & o t s k i P S 3  Ż g o u  R r n i j m

KLUB DEMOKRATYCZNY W WARSZAWIE DO ADW. NAGÓRSKIEGO

W arszawa. —  Klub D em okratycz­
ny  wysłał do adw okata  Nagórskiego 
pism o następujące:

Wielce Szanow ny Mecenasie! Za­
rząd Klubu Demokratycznego w myśl 
uchwały z onia 1 bra, postanow ił prze 
słać p. Mecenasowi wyrazy uznan ia  
za cywilną odwagę i za jego stanowi 
sko zajęte podczas zebrania ad w o k a­
tów.

R € A C Y J  M Ą  S K Ą J L A  f

I/E** ,':r_: :»siiGji

G d z ie  l ećy S u n d s y a l l ,  La h t . ,  
A t h l o n e ?  Odpowiedź daje skala 
„Geogr upluc". Mały ODrói gałką 
wystarczy, by stacja za stacją 
ukazała się na skali w postaci 
punktu świetlnego. 120 lak.cb 
punktów, to 120 stacyj w tej 

podróży po świecie1 ,,M IL A N  O "

S U P t i R  R A D I O

zaw ór często tliw ości zw ierc ia - 
dianydp pełna au tom atyka  iw j ■ 
rów nanie tadingu, płynna reg -  
lacja barw y i sity dźw ięku re­
gu lator szerokości wstęgyw ei 
z 100 hzz -  J500  .H źż na 
1 6 H Z —100001 tZ .u w y  datn iacz  
tonów  basow ych, e lek trodyna­
m iczny głośnik k o ncertow y .

l . i c c n c i a : R a d i o l a b r i k  l n t - e l c n  W i e n

Jaką drogą pńjdą konserwatyści
p o l a r y

teratwa dla obrony  ojczyzny w mo- J n o d  w -w ej duszy".
inencie niebezpieczeństwa. F ran c ja  P o  uchw aleniu  tej rozolucji p. W a 

j e s t  dla nas  najświętszą wyrazicielką | cław Rogowicz wygłosił odczyt o d e  
ideału dem okracji,  k tóry  każdy z nas j mokracji  w Anglii.

OBUWIE i, POSteOCHY

w n o sze n iu  n a

Reakcję p. Mecenasa uw ażam y j a ­
ko energiczny pro test  przeciw ko ob­
niżaniu k u l tu ry  w naszym  ży ci u p u ­
blicznym, w prow adzan ia  do sp raw  
publicznych te rro ru  fizycznego, co 
kom prom itu je  nasz k ra j  w oczach cy 
wilizowanego świata. Solidaryzujemy' 
się całkowicie ze stanowiskiem p 
Mecenasa i p rzesyłam y w yrazy  sym ­
patii i zapewnienia  o w ysokim  sza 
cim ku. ^

S ą d o w y  apllogi zn ie sfa w ie u ia
oficera dywizji syberyjskiej

W  m otyw ach w yroku sąd  podkre 
ślił bezpodstawność zarzutów  poczy­
nionych dyr. Goldbergerowi, który 
z proce.iu tego wy chodzi zupełnie zre­
habilitowany.

F eru jąc  w yrok  sąci wziął pod u w a ­
gę nii.ki stop>eń inteligencji o skarżo­
nego. który jak  sąd zapodał, uległ psy 
obozie agitacji antysem ickiej rozsie­
w ani j ze strony pewnego odłamu 
społeczeństwa polskiego.

W arszaw a. 5. 12. (tel.) Zwołany 
na dzień 12 grudnia do stolicy zjazd 
przedstawicieli organi/.acyj zacho­
wawczych z całej Polski bfldzi duże
zainteresowanie.

Ostatnie  w ypadki na terenie parła  
mentu, w OZN, w obozie legionowy m 
oraz  na terenie  r^ądu niewątpliwie 
zna jdą  swoje echo w obradach  k o n ­
serwatystów.

Istniejące różnice taktyczne wśród 
ugrupow ań konserw atyw nych, wobec

dużego niebezpieczeństwa usuw ania  
konserw atystów  od wpływ u na bi g 
życia politycznego w Polsce, każą 
przypuszczać, że zjazd dążyć będz.e 
do w yjaśnienia wszystkich zasadni 
czyych spraw, nie bacząc na  następ 
stwa takiego postawienia sprawy.

Niektórzy twierdzą, że lepsze jest 
wyjaśnienie sytuacji, jak  ew entualne 
konsekw encje pew nego rodzaju  izola­
cji, względnie odgryw ania roli „m u­
rzyna11.

(Racli) W  dniu wczorajszym ogło­
szono wyrok w sensacyjnej sprawie o 
zniesławienie d y rek to ra  Żywieckiej 
Fabryki Pap ieru  ..Solali11 dyr. lgnące 
go Goldbergera.

Jak  wczoraj donieślimy niejaki 
Karol Skrzypek rozsiewał wieści, iż 
inż. Goldberger pełnił w roku  1919 
funkcje  krw awego kom isarza  f.zere- 
zwyczajki. W kró tce  spraw a znalazła 
się na foruin sądowym i była k ilka­
kro tn ie  odraczana.

W czoraj po przem ówieniu zastęp 
cy oskarżyciela jwywatnego adw Wil 
helm a Rohauyńgo,; zabrali głos o 
brońcy  oskarżonego mgr. Gwoździe 
wicz. i moc. Zwoliński, po czym sę­
dzia dr. Bentke ogłosił w yrok  skazu 
jacy Skrzypka na karę aresztu przez 
6 miesięcy i 50 zł. g rzyw ny.

Nadto sąd zasądził na rzecz o sk a r ­
życiela 370 zl. na pokrycie kosztów 
zastępstwa oraz umieszczenie na 
koszt oskarżonego sentencji w yroku 
w 20 czasopismach.

ZORGANIZOWANI. ROLNICTW O 
M Al .OPOLSKI Ni V /f .\  D Ó W O I ,QNE 
Z AKCJI BANKU PARCELACYJ 

NEGO
Lwów, &. 12. (tel.) Dnia 8 hm. na 

posiedzeniu Ż arządu  Małop. Tow. 
Rolniczego Oddział Lwów, szereg 
członków zarządu, zabierając głos w 
sprawie działalności B anku Parceia- 
ryjnego we Lwowie, stwierdził, ze 
działalność banku  nie idzie po myśli 
ustaw y polskiej.

i “

WALNY ZJAZD ŻYD. KOMIMTAN- 
T Ó W  OBRADUJE 

Uchwały zapadają  w duchu  
dem okra tycznym

O brady W alnego Zjazdu Związku 
Żyd. K om batantów  są w toku. W  cza­
sie obrad  Rady Naczelnej dysku tow a­
no nad  najaktualniejszy mi tezami 
społeczno - politycznymi. W  dysku 
sji wysunięto .szereg ważnych tez o d ­
nośnie s tanowiska w-obec ogólnych  
zagadnień społ. - polit. R. N. zajęła 
s tanowisko wobec OZN-u wobec za 
silenia an tysem ityzm u i t, d.

W e wszystkich punktach wypowie 
działa się Rada Naczelna v duchu 
jaknajszerszej deuiol racji. Rada Na­
czelna uchwaliła czynny udział w pra 
cy dla dobra Państwa i Jego Obrojn- 
ności.

Do późnych godzin odbyła się wie 
czerza żołnierska w gronie 200 dele­
gatów i gości.

Dziś w niedzielę, po w stępnych uro 
czystościach złożono wieniec n a  Cmen 
tarzu  W ojskow ym  Żołnierza Żyda

Przed południem  obradow ały  Ko­
misje nad  przygotowaniem  wniosków 
i rezolucyj dla Zjazdu.

O godz. 12 delegacja wraz z pocz­
tem sztandarow ym  udała się na cmen 
tarz, celem wzięcia udziału w pogrze 
bie bł p. prof. di.  Rosego.

O godzinie 13-tej rozpoczęły się 
właściwe obrady  Zjazdu. Udział w 
Zjeździe bierze W ojew oda Tym iński,

p łkł Witorzeniec, marsz. Kw aśniew ­
ski i imieniem Stoi. Federacji  P. Z 
O. O. prezes Feigenblatt.

LUDWIK MASCIIOFF

/ w  K ' « i
Zasłały się poła śniegiem  b j całunem .
Mróz ściął w mit; w stawie,
rysu jąc  na  n ie j deseń w p ió ra  pawic.
W konarach  drzew  czarne ukryły się wrony, 
tub  kraeząc zm arzłe p rzem ierzają  skiby.
P rzy  oknie dziecii stanęły  ua  ławic, 
chuchają  a  szyDy
i iopią w ilno w ichru szary kw iat, — 
patrząc na św iat.
W szystko w ydaje się bvć dla uiclr snam i. 
Zazwyczaj w zimie przychodzi M ikołaj 
z poaurunkam i, '<
a  polem są św ięta 
J a k  do m odlitwy sk ładają  rączęta, 
k tórą za m atką  odm aw iają z ran a  
i cicho szepcą: Spraw  Bozlu kochana, 
abyśm y mieli drzew ko, ja b łk a  c ia s ta  
Dzieci przy oknie siedzą i czekają.
W idzą, jak  drogą wiouąet, do m iasta 
ida z tobołkiem  na p ieca-h  kumosi i.
Może sprow adzą M ikołaja z sobą?
0  zim ne szyby rozgniaiaja  noski 
oczkam i patrząc n a  wszelakie strony.
W  konarach  drzew  czarne ukryły się w rony, 
lub nu żer n a .ię  opuc ich zgraja
1 kęs dzióbam i ostrym i targają .
W' izbie przy oknie dziecięta czekają 
ua M ikołaju.-
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5
niedziela

WAŻNE NUMERY 
TELEFONU ZNE 
Straż ogniowa 121 U. 

Zegarynka k .
Poczt. b iuro  ilec . 1 -3-Ofl 
Cenłi. międzym. 37. 
In fo rm ato r telef. 137 -00 
Biuro r.apr. tclef. 130-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
C entr elektr. 150-70 
Geiitr. w jdociąg . 121 -90 
Pogotow ie ra t. 1 1 1 1 1

I

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI

Niedziela- Saby.
Poniedziałek: M:kolaja

T - B & b s m o
Z TEATRU IM. 1. SŁOWACKIEGO 

Plan przedstaw ień:
Niedziela popot.: „F reuda teo ria  snów ".
Niedziela wiecz.: „W ielka miłość".
Poniedziałek „Poław iacze pere ł“
W torek: „Spraw y rodzinne1'.

PO ŁA W IA C Z E  PE R E Ł " opera G. Bizeta 
posiada niesłychane bogactwo m elodii i siłę 
d ram atyczną szczególnie w ansam blach w o­
kalnych i pom ysłow ej instrum efltacji. Nie­
zw ykła popularnością  cieszą się arie  so p ra­
nowe:, przepiękna, liryczna — przez w szyst­
kich w ielkich tenorów  w ykonana — b a rk a ­
ro la  i serenada oraz slaw nj auet tenora  i 
barytonu. W  operze tej dadzą się słyszeć 
znakom ita sopran istka  Ada Sari oraz świet 
ni artyści opery w arszaw skiej J. Popław ski 
i E. M ossakowski. A nsam blu solistów  dopeł­
n ia  A Mazanek. Ewolucje taneczne w ykona 
M. N ikaczew ska i je j uczennice.

Wr przedstaw ieniu w pom eoziaiek dniu 6 
lun., bierze udział Chór T w a Operowego i 
K rak. O rkiestra  Sym foniczna. D yryguje B. 
W allek W alewski, reżyseruje X  Stępniow ­
ski.

REPERTUAR KJN:
ADRIA: „V ariełte“ i „P ostrach  dzikiego 

Zachodu
APOI LO: „Gwiazda Riwiery1'.
ATLANTIC: „Znachor" i „W esoła godzina 

Silly Sym phony".
BAGATELA: „W iedeń — Londyn i re ­

w ia „Śmiech, tylko śm iech".
DOM ŻOŁNIERZA: „Je j pierw sza m i­

łość" i „Łow-ca przygód".
PROMIEŃ’: „Król i cnorzystka
STELL A , \y iadca  podwodnego św iata".
SZTUKA: „Serce i szpada".
UCIECHA: „W ładczyni puszczy .
WANDY: „Gdy kw itną bzy".
FOTOPLASTIKON ul. Szczepańska 5. — 

„P sla to n "  (Jezioro htotnei.

i o
Poniedziałek, 6 g rudnia.

11.15 A udycja dla szkół 11.40 W w . twórni 
farb, 13.45 Muzyka, 11.50 Muzyka, 15.05 D ar 
św. M ikołaja 15.45 Z pieśnią po k ra ju  16.15 
Śląska kapela ludow a 17 „Roland Pótrós — 
znakom ity  fizyk" 17.15 K oncert m uzyki fin 
landzkiej (z okazji 20-ej rocznicy nicpudle- 
głości F inlandii) 18.40 „A rasy w awelskie ja ­
ko najw cześniejszy a tlas przyrodniczy w Eu 
ropie" 19.30 „W7 poszukiw aniu au to ry te tu " ' 
dyskusja  grupow a. 20 Muzyka lekka i tanecz 
na, 21 40 Nowości literackie  22 Arcydzieła 
m uzyki sym fonicznej IV audycja  23 Muzy­
k a  taneczna.

PRZEDSIĘBIORSTWA WOJSKOWE 
POD WY ZSZAJĄ PŁACE

Poznań, 6. 12. ( t e l ) W ojskowe Za­
k łady  M undurow e w P oznaniu  pod 
wyższyły zarobki wszystkim pracow  
nikom  o 8 procent.
#1111
f e ----------------------------------------------

Krafr ćw do wieczora...
Wojewoda śląski honorowym doktorem

^fcodemfi forn irze/ w  Mro:.oi»ie
(Z. S.) Dnia 4 bm  odbyła !-ię w Aka 

dernii Górniczej uroczystość p ro m o ­
cyjna nadan ia  godności dok tora  r e ­
ru m  techn icarum  —  honoris  causa, 
śląskiemu wojewodze p dr. Michało- 
w Grażyńskiemu.

W  związku z powyższą uroczysto­
ścią przypom ina się nam sp raw a  wy 
kończenia budynku  Akademii Górni­
czej, o k tóre j  wspominaliśmy na ła ­
m ach ^K rakow skiego Kuriera  W ie­
czornego" jeszcze w miesiącach let­
nich.

Jak  ogólnie wiadom o na gmacłiu 
Akademii Górniczej ma być um iesz­
czony pom nik z b ro n /u ,  symbolizują 
cy postać Geniusza, a w ykonanie  te ­
go pom nika  władze Akad. Górn. po­
wierzyły znakom item u Krakow skie­
mu art. - rzeź]>. Karolowi H ukanow i. 
Jak  się inform ujem y koszta tego pom  
nika t. zn w ykonan ia  przez artystę 
i odlewu w bronzie ponieść się zobo 
wiązał śląski przemysł górniczy.

Obecnie istnieje uzasadniona n a ­
dzieja, że nowy dok tor Akad. Górn. 
p. wojew oda Grażyński użyje swoich 
wpływów w tym  k ierunku , aby prze 
ntysł ląsk zobowiązanie przyjęte

W PAŁACACH NIE MA CO KRAŚĆ
Nowy Tomyśl, 6. 12. (tel.) Podczas 

kradzieży dokonanej w pałacu p. 
Przybyckiego w Bielawach, obok No 
wego Tomyśla, złodzieje zabrali z 
rozpru te j  kasy ogniotrwałej tylko 
skarbonkę  z d robnym i oszczędnościa­
mi. Porozbijane szafy i szuflady ró w ­
nież nie dostarczyły żadnego łupu. Z 
kredensu natom iast zabrali jed n ą  bu 
telkę koniaku , k tó rą  wypili na m iej­
scu.
ZA NIEZAPISAN1K -CÓRCE GRUNTU 
—  OSKARŻONY O KAZIRODZTWO

Kołomyja, 6. 12. •(tel.) Sąd okręgo­
wy w Kołomyji skazał na rok więzie. 
nia 70-letniego Stefanka z pow iatu  
śniatyńskiego za utrzyTm yw anie sto­
sunku  kazirodczego ze swą córką An 
ną Córka wniosła na  ojca oskarże­
nie dopiero wówczas, gdy ten nie za 
pisał jej jednej morgi ziemi, oddając 
tę swojej legalnej żonie. Dzieci Anny 
Stefinek przychodziły  na świat cał 
kowicie zdegerowane.

wobec władz tej uczelni w prow adził 
w czyn i tym sam ym  umożliwił i przy­
spieszył wykonanie w mowie będące 
go pom nika.

Niewątpliwie in terw encji p. woje­
wody Grażyńskiego w tej sprawie u- 
wieńczona będzie dodatn im  rezu lta­
tem.

N A J W S P A N I A L S Z Y  
P O D A R E K  G W I A Z D K O W Y

T O  R A D I O A P A R A T

L'eMj<2M@gvi ohij 'J t / a iG ia !

W okolicy uniwersyteckiej grasuje
szajka oenerawska

Dowiedzieliśmy się o now ym  wy 
m ow nym  fakcie, świadczącym o tym, 
że przejaw y endeckiej roboty  są n i­
czym innym , jak  przestępczym ban 
dytyzm em  poto tylko haniebnie u- 
p raw ianym , by napadać, rabow ać i 
terroryzować. Przestępcze bandy  u- 
rządzają  sobie placówki pota jem nie  i 
zdała od oczu policji i w orlucie dz ia­
łania swych placówek dopuszczają się 
niecnego p rocederu  bandyckiego.

Niechaj przvkład  posłuży n a  praw

II N ó i ;p r a k ty c z i ł i e : j z e .  w y i w o r n e  

D o d a r u n k i  d l a  P a n ó w

na św. Mikołaja i G w .a z d k ę  

K ap elu sze  —  K oszu le  —  K raw aty —  S za le  —  P u llow ery
II

nir
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C e n y  n a j n i ż s z e .  —  P o l e c a :

AU BON MARCHE99

% liF

Kroków, Grodzka 13. Tel. 127-55

dę tego, co piszemy.
W czoraj przed południem  ulicą Ja  

giellońską —  w  Krakowie oczywiście 
—  przechodził sekretarz  znanego w 
K rakowie adw okata  (nazwiska z o- 
czywistych względów nie będziemy7 
ze sprawą mieszać) m ając  przy sobie 
podręczną teczkę zawierającą m. in. 
i pieniądze.

W pew nym  m om encie będąc tuż o- 
bok zabudow ań U, J., zjawił się obok 
nie go jakiś  pijany , lub  —  co praw do  
podobniej w yglądało —  udający p i­
janego, w yrostek i zatoczył się na 
niego. I w tejże samej chwili, gdy1 
ów sekretarz  zajęty był bacznym  zw ió  
cenieni uwagi na  .pijanego" osobni­
ka  z b ram y  wysunęło się cztery p ary  
rą k  wciągając go do w nętrza

Tu pod groźbą i te rro rem  zmuszo-, 
no  go do pokazania swej legitymacji 
na  dow ód że nie jest Żydem. Kiedy 
okazało  się, że napastnicy pomylili 
się co do narodowości ich ofiary p u ­
szczono go, oświadczając, że chodzi­
ło im jedynie o Żydów z pieniądzmi, 
gdyż n a  nich tu ta j  polują ,

ó w  sekretarz twierdził, że napastn i 
kam i byli akadem icy. Nie ćncąc, by 
niecna napaść  pozostała bezkarną  po 
spieszył napadn ię ty  ul .Wiślną, by

posterunkow i zwrócić uwagę na. 
miejsce zlirodniczych osobników.

Jednakże skonstatował, że jest 
przez nich śledzony i w obawie o swą 
całość postanow ił zrezygnować z te- 
m  planu, a fak t zbrodniczej napaści 
jiodać do wiadomości władz d^og? 
prasy.

My te fak ty  z goryczą, ale ze zro ­
zumieniem naszego poczucia obowia 
zku notujemy.

Chcemy tylko ze swej s trony  zwró 
cić uwagę, że metody u jaw nione j  p ia  
cówki bandycko - oenerow sko - aka  
demickiej są tak cal w  cal podobne 
do m etod upraw ianych  przez zawodo 

w yclr przestępców, że jakakolw iek 
zwłoka w zastosowaniu natycnm iasto  
wej. bezwzględnej represji u źródh  
wy-wołać może nieprzewidziane szko 
dy i straty7 w społeczności.

KOMEND ANTO'W J POSTER! JNKT 
SKRADZIONO Z CHLEWA ŚW INIĘ

Bydgoszcz, 6. 12 (tel.) K om endan­
towi pos terunku  policji państw owej 
v Barcinie skradziono z chlewa swi 
nię, ważącą 2 ctn., w związku z .czym 
aresztowano dwóch pc (tejrzanycli 
m ieszkańców Barcina.
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„Serca P ad ro n a"  opera kom iczna 
m uzyka Pergolesi‘ego, libretto  Fede­
rico Wznowienie.

Znany i coraz bardziej uznawany 
teatrzyk ar tystów  p lastyków  w K ra­
kowie „Cricot", wzno\yił przedstawię 
nie komicznej t. zw. an trak to w ej ope­
ry buffo  Pergolesi‘ego. Dla tych. któ 

^  rzy nie zna ją  historii pow stan ia  tej 
opery, k ilka orien tacyjnych  słów.

Opera ta, nap isana  w pierwszej po ­
łowie XVIII w., była n iejako an trak  
tow ą w kładką .-  Ówczesny zwyczaj 
w ypełniał bowiem an trak ty  pow aż­
nych oper, kom icznym i scenami ope 
rowymi. Pergolesi, wystawiając w 
Neapolu jedną  z swoich poważnych 
oper z okazji imienin królowej (rok 
1730). wypełnił dwa an trak ty  tej 3- 
aktow ej opery, operą kom iczną (buf 
fo), pod tytułem: „Sersa  P ad ro n a"  
(Służąca panią), do słów Federica.

Jeżeli ,,Cricot“ pokusił się o wysta 
widnie tej opery, trzeba tym  ! a r ­
tystom - zapaleńcom, co to  za wszek 
ką cenę postanowili rozru.śzyć a r ty ­
styczne życie Krakowa, przyznać, że 
ich wybór bs ł niezwykle trafny. Ich 
m ała  scenka, ich skrom ne możliwości 
i inansow e —  są jakgdyby p redyspo­
now ane do wyst-awiania takich 
sprasv, które śmiało mogą się obejść 
bez finezyjnej techniki teatralnej, nie 
tracąc przy t \ m  na artystycznej w a r ­
tości

„Sersa  P ad ro n a"  —  tak pod wzglę 
dem muzyczny, jak też i scenicznym 
jest  utwTorem, k to r j  niejako prosi się 
o sk rom ną przestrzeń tea tra lną , aże­
by atm osfera, sv jakiej cała sprawa 
się odbywa, była ciepłą —  nie jako  ka 
m eralną. Muzyki Pergolesi‘ego słucha 
się, jak  klasycznych kwartetósv Heyd 
na, czy też Mozarta. To są biżuteryj- 
ki melodii, k tóre  m uszą być w7 nastro  
ju  s łuchane i w-chłaniane, bo pisane 
dla instruk torów  smyczkowych, nie 
znoszą zbyt wielkich przestrzeni. —  
RównA-ż i par tie  śpiewane, wyposażo 
ne są w arie o m ałej skali błyskotb 
wości i racze j bogate są w te melodie, 
k tórych  słucha się nie dla podziwu 
techniki s trun  głosowych śpiewaka, 
ale dla nas tro ju  samej pieśni. Wszyst 
ko to w ym aga tego ciepła, jak ie  daje 
związa.ue scenj z au d y to r iu m  p rze­

strzenią i zw. bezpośredniości k am e­
ralnej.

„Cricot", to właśnie rodzaj takiego 
teatrzyku kameralnego, w7 k tó rym  
pomiędzy sceną a audy to rium  jest 
porozumienie, w ynikające  z bi aku o- 
bus tronnej ~ pretensjonalności, jaką 
stw arza każdy tea tr  zawoaowy. Zawo 
óowe teatry  w7 wyścigu konkurency j 
nym  wysilają się na  rozrek lam ow ane 
efekty, k tó re  począwszy od samego 
architektonicznego w nętrza  bndynl u 
teatralnego, a skończywszy na naj- 

I drobniejszym  szczególe inscenizacyj­
nym. głoszą Śwoją doskonałość, wy 

p róbow aną na m iern ikach  wńt-lko- 
świalowych. W  tym  wyścigu rek la ­
mowym, nie jednokro tn ie  zaciera się 
granica pomiędzy ar tyzm em  a sztu­
ką. Ma to ten skutek, że pośród pu 
bliczności teatralnej wyradza się r o ­
dzaj znawców na form ie zewnętrznej 
istoty teatralnej, na .,kali ta len tu  a k ­
torów —  ale b rak  jest znawców na i- 
stotnej wartości wysław ionej rzeczy i 
na rodzaju  wystawienia. Te dwa o- 
stainie- czy nniki zostają licytacją o 
poprzednie, przytłoczone.

„Cricot" u trafil  w sedno istoty tea ­
tralnej. Nie rek lam uje  nazw isk tych, 
k tórzy  stanow ią jego zespół —  nie re ­
k lam uje  w ogóle niczego w ten spo­
sób, aby czynić różnice w w7artości 
całokształtu. T am  gra „Cricot" —  i 
to jest ich rek lam ą —  to jest jedyne 
nazwisko, k tó rym  operują.
. Idzie się do tego kam eralnego  tea­
trzyku nie po to, aby słuchać tego czy 
owego ak to ra  —  o lepszej, lub gorszej 
sław ie —  idzie się, aby  posłuchać spra 
wy w in terpre tacji  „Cricola". I 

Gdyby ,,Serva P ad ro n a"  była rekla 
m ow aną jak im ś sopranem  znanym, 
czy też ba ry ton  - basem  o sławne za­
granicznej, publiczność idąca na  to 
przedstawienie, byłaby n ie jako  » prio  
ri na  rzecz nastaw ioną. Ale tu ta j  idzie 
się bez żadnego przygotowania, idzie 
się, aby spędzie k ilka  godzin inaczej, 
jak  się zwykle spędza w teah o, na 
koncercie, czy też w7 kinerna! ;rafie.

I o dziwo! Wszyscy7 —  nawę i zna­
wcy wielkich fo rm  teatralnych, opar  
tych na światowej m ark i  sp raw dzia­
nach, są a tm osferą  „Cricot‘a “ wzię­
ci. Na tej m ałej scence i pośród skrom
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nego audytorium , odbyw ają się j a ­
kieś m isteria  —  jakieś idą p rądy  po 
rozumiewawcze, k tó re  elim inują  pre 
tensjonalność w zajem ną i zam ien ia­
ją przedstawienie w nastrojowe, a r ­
tystyczne przeżycie.

Nie wolno więc p iszącym  o „Cri- 
cot‘cie", krytykow7ać pojedynczych 
w ykonaw ców  —  trzeba k ry tykow ać 
całość i do niej ustawić się frontem  
swojego a r t '  stvcznego wyczucia sztu 
ki

Pewne drobnostki, k tó ie  mogą wy- 
daw ać się usterkam i, zostają zupełnie 
zniwelow7ane tymi wartościam i dodat 
nimi, k tórych  lam często jest w ielka 
moc.

.S irva P ad ro n a"  w C ncot cie, to 
przeżycie pod każdym  względem ar ty  
styczne w atmosferze kam eralnego, 
miłego teatrzyku.

Tylko tak dalej! —  Kraków będzie 
um iał ocenić wysiłek artystyczny na 
wet imiennie zakonsp irow anych  a r ­
tystów7! Jo t  uf.
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Rumunia w prayrasitie
Poseł rum uńsk i  w Berlinie Petrfcs- 

cu - Comnen oznajm ił ministrow i 
spruw zagranicznych W. Antonesco- 
wi, że na n iedaw nym  posiedzeniu k o ­
m ite tu  dla realizacji niemieckiego 
p lanu  czteroletniego, Dr. Scliacht 
przedstaw ił szczegółowy p lan pogłę­
bienia s tosunków  gospodarczych z 
'państwami nadduna jsk im i,  zwiaszcza 
z R um unią  I)r. Schacht a następnie 
i generał Góring wskazywali na to, 
że obecnie należy uważać Węgtfy za 
panslw o półprzemysłowe, podczas 
gdy R um unia  nadal pozostaje p a ń ­
stwem przeważnie rolniczym i d la­
tego przez długi jeszcze czas pozosta-

STRAJK PRACOWNIKÓW UMY­
SŁOWYCH ZAKŁADÓW OSTRO­

WIECKICH
Sosnowiec. S trajk  okupacyjny  

p racow ników  um ysłowych Zakładów 
Ostrowieckich trw a nadal. Mimo in 
terw erwencji inspekcji pracy7 dy rek ­
cja Zakładów nie zmieniła zajętego 
stanowiska, wysunęła natom iast  żą ­
danie powmotu do  p racy  p racow ni­
ków7, poczerni dopiero byłaby sk łon­
na przystąp ić  do pertrak tacy j.

Ponieważ dyrekcja  Zakładów O- 
strowieckich nie wypowiedziała się. 
w jakiej mierze skłonna jt st uwzględ­
nić postu la ty  p racow ników  um ysło­
wych, ci ostatni postanowili s trajk  o- 
ku pacy jny  kontynuow ać. Akcję straj 
kow ą prowadzi Polski Związek zawo 
dow7y Pracow7niKOw Przemysłow ych 
i Handlow ych Rzeczypospolitej Pol 
skiej w Sosnowcu.
Z TEATRU DLA DZIECI WESOŁA GRO­

MADKA W SALI SASKIEJ
Dziś w niedzielę j .  12. o 4-tej popoł. po 

w tórzenie prześlicznej bajeczki pt. „Przygo 
da Kiki". P rzedstaw ienie to  odwiedzi św. Mi 
kolaj.

nie- dobrym rynkiem  zbytu dla n ie­
mieckich wyrobów przemysłowych.

W edług inform acyj posła ru m u ń ­
skiego w Berlinie, Niemcy już w n a j ­
bliższym .czasie zwrócą się do B u k a ­
resztu z konkre tnym i projiozycjami 
celem pogłębienia wy m iany gospo­
darczej między R um unią  i Trzecią 
Rzeszą w ram ach niemieckiego p la­
nu czteroh tui ego.

J a p M O f f s s S ń d  r w E t r c S t a
Ostatnio dużą popularnośc ią  na  Za 

chodzie cieszą się tzw. japońsk ie  o- 
gródki, w k tó rych  na przestrzeni 1-go 
m etra  kw7 zmieścić m ożna to wszyst­
ko, w  odpowiednio zmniejszonej ska­
li, oczywiście, co się mieści w zwy­
kłym  ogrodzie.

W yhodow anie  kar łow atych  drze­
wek różnych ga tunków  stanowiło  do 
niedaw na jeszcze tajem nicę jap o ń ­
skiej sztuki ogrodniczej i w Europie 
nie. udaw ało  się zupełnie.

Obecnie ogrodnicy nasi doszli dci 
jąd ra  tej tajemnicy, polegającej na  
tzw. „głodzeniu" drzew. Drzewkom 
pielęgnowanym  w m in ia tu row ych  o- 
gródkach japońskich  pozwra!a się na 
czerpaniu  tylko tyle soków z ziemi, 
aby nie uwiędły. Roślina tak  „odży­
w iana"  zachowuje swą świeżość, ale 
karłowacieje. U rządzanie m in ia turo  
wych ogródków japońskich  wym aga 
dużo w ytrw ałej p racy  i umiejętności.

GUMĘ Z POMIDOROW CIICĄ W Y­
RABIAĆ WŁOSI

W Bolonii pow stała  w7 tych dniach 
półka handlow a dla w yrobu gumy 

z łupin pomidorów7 wg. p a ten tu  dr. 
Mauri. Zdaniem  znawców gum a ta  
posiadać m a podobno zupełnie takie 
same właściwości, jak guma z drze 
w7a kauczukowego.

Zobaczymy...

Gigantyczne zmagania z naturą
na KMiysaS* o ś c i  3 . -C 5 7  mir.

Alpejski szczyt zw any Sfinksem 
odznacza się w yjątkow ą ilością wnie 
sionych na  nim budowli. Od jego 
w ew nętrznej s trony  znajduje  się sta 
cja  kolejki górskiej Jungfrau joch . od 
strony zaś ściany południowej u rz ą ­
dzono wielki hotel, dom turystyczny, 
m iędzynarodow y instytut b ad ań  nau 
kowych, a obecnie w ykończono p a ­
wilon obserw atorium  astronom icz­
nego.

Początek prac sięga jesieni 193B r., 
kiedy zniwelowano znaczny teren  u 
szczytu, przeznaczony na wzniesienie 
budynku  W  ciągu zimy dokonano  
niezwykłego dzieła: w okresie tvm
przebito tunel, umożliwiający do­
stęp do szczytu od zewnętrznej s tro­
ny góry. Tunel ma 110 m  długości i

posiada ch a rak te r  szybu, k tó rym  po­
suwa się w górę aż do samego szczy­
tu winda, mieszcząca do 13 osób. Ro­
boty- przy kopaniu  tego szybu w yko­
nywana były bez p rzerw y przez 22 
ludzi na przestrzeni pełnych 6 miesię 
cy aż do m aja  bi.

Dzięki tem u jednak  każdy ze zwie­
dzających Jungfrau joch  m oże 'skorzy  
stać z windy7 i dostać się do  o tw ar te ­
go dla publiczności obserw atorium  

meteorologicznego, skąd roztacza się 
wspania ły  w>dok ha okoliczne masy7 
górskie i lodowiec Uletsch. Wiele 
tru d u  pociągnęła też budow a niezbęd 
nej szopy, dającej schronienie robo­
tn ikom  zaiętym przy  tych wszyst 
kich robotach.

Szopa taka była również meznędna

dla w7ykonyw ania  robót żelazobeto- 
nowycb, specjalnie u trudn ionych  w 
tam tejszych w arunkach . Budowa 
szopy zabrała  k ilka  miesięcy czasu z 
5-tygodniową przerwą, spow odowa­
ną fata lnymi w a ru n k am i a tm osfery­
cznymi.

Tylko dzięki nie przeciętnym  zdol 
nościom alpinistycznym  robotnikow7 
i przezorności k erow nietw a u n ik n ię ­
to jak ichkolw iek w ypadków  . przy7 
tak trudnym  zadaniu, jak im  było za 
wieszenie całej konstrukcji  budowli 
nad prawne zupełnie prostopadłym i 
ścianami. W płynęło  to jednak  na opó 
źHienie rozpoczęcia właściwej budo 
wy gm achu obserw atorium , to też ce-, 
leni nadrobien ia  s traconego czasu —  
prace  prow adzono na dwie zm iany 
po jedenaście godzin, a to w obawie 
zbyt rychłego nadejśc ia mrozów7,

Ukończony obecnie pawilon, koro­
nujący szczyt Sfinksa, sprawia wraże­
nie forty! ikacji. a przynajmniej um ot

monego zaniku. Główna cześć skon 
stertowana jest z żelbetonu i m u ru  ; 
kam ienia tłuczonego oraz betom  

grubości 50 cm. Fasady  izolowani 
przy pomocy płyt korkow ych grubo 
ści 4 cm., pokry tych  hydroasfallem  
co daje ca łkow itą  grubość 73 cm.

Pierwsze i drugie piętro  budynkt 
przeznaczono dla prac  naukow ych 
Na pierw szym  piętrze zna jdu je  su 
wielka sala —  pracow nia  z wyj 
ścieni na m ały taras, następnie kabi 
na dla apa ra tów  pom iarow ych, sa 
la barom etrów , sypialnia i zw ykły pc 
kój mieszkalny dla dwóch osób. Na 
d rug .m  piętrze zna jduje  się rezerwu 
a r  wody do p ^ i a  i p racow nia  z całym 
szeregiem urządzeń pomiarowrych.
Na wielkich tarasach drugiego i trzt 
cmgo piętra ustawiane są aparaty za 
nim przeniesie się je na powietrze dla 
studiów nad prom ieniowaniem  i ob- 
serwacyj astronomicznych.
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JESZCZE CZTERY MIESIĄCE CZASU
na spłatą zaległości podatkowych

Jak  wiadomo, z dniem  31 m arca  
1938 r. upływa term in odroczenia za ­
ległości podatkowych, objętych ulga 
mi na podstawie rozporządzenia Mi­
nistra  S karbu  z dnia 15 kw ietnia  1935 
r. o ulgach w spłacie zaległości podat

CHLUBA PRZEMYŚLI1 
KRAJOWEGO

są zwijki do papierosów

kowych.
Bezzwłocznie po upływ ie lego ter­

minu urzędy skarbow e przystąp ią  do 
przymusowego ściągania tych spośród 
odroczonych zaległości, które nie zo­
stały zlikwidowane w okresie o d ro ­
czenia.

Pam iętać należy, że ta część zaleg 
łuści odroczonych do dnia 31 m arca  
1938 r., k tó ra  pozostanie nieuregulo­
w ana po zastosowaniu um orzeń  prze 
widzianych pow ołam  ni rozporządze­
niem, może być spłacona w okresie 
odroczenia na bardzo  dogodnych wa

runkach , gdyż wpłaty dokonane do 
dnia 31 m arca  1938 r. na poczet tvch 
zaległości pok ryw ają  zaległość w sto 
sunku  150 proc. (np. w płata  1Ó0 zł. 
pokryw a 150 zł. zaległości), ponadto  
zaś —  pow odują  um orzenie odsetek, 
p rzypadających  od uiszczonych w 
ten sposób zaległości aż po dzień wpła
ty.

Zaznaczyć również wypada, iż wpła 
ty te mogą być dokonyw ane obligacja 
mi 6 prco. pożyczki w ew nętrznej (Na 
rodowej) oraz 5 p ro o  pożyczki kon- 
wersyjuej z 1924 roku.

Dosyć rzadki wypadek pomocy dla 
tonącego okrę tu  zorganizowanej przez 
wiejskiego nauczyciela w Polsce miał 
miejsce onegdaj.

Jeden z nauczycieli we W łodawie 
prof. Dereńczy k ‘ łuehając bardzo pó 
źnym wieczorem radia na swoim kró 
tkofalowym  odbiorniku, usłyszał n a ­
gle na -iO-metrowej fali sygnał SOS. 
wzywający pomocy. : chińskiego stal

ku  tonącego w okolicach Islandii.
Prof. Doreńczyk pobiegł n a tych ­

miast do Urzędu Pocztowego,, s tam ­
tąd połączył się ze stacją m iędzym ia­
stową w W arszawie, zaw iadam iając 
o swoim spostrzeżeniu dyżurnego te 
clmiku. Technik  z kolei zawiadomił 
Gdynię, k tó ra  uruchom iła  nadbrzeżną 
stację radiową i schwyciła dalsze sy­
gnały SOS.

H U K  M £ l E 0 f t U  W S T R Z Ą S N Ą Ł
Buenos Airez. Mieszkańcy mra 

sta La P la ta  mieli sposobność podzi 
wiać nadzwyczają iluminację f i rm a ­
mentu, jak ą  spowodował p rze la tu ją­
cy nad  miastem m eteor ty k ierunku  
ze wschodu na zacnód.

Iluminacja trwała 30 sel und, po 
czym dal .się słyszeć wyraźnie prze­
ciągły grzmot, co zdaniem władz ob­
serw atorium  astronom icznego w La 
Plata w skazuje na to, że m eteor prze 

laty wał nad miastem w wysokości tyl

£#SV JL fG IO /W fJ iV r
W  niedługim czasie .będziemy m ie­

li Widne, Zebranie... jak co roku... 
Mam zaszczyt przypomnienia Kole­
gom i za in teresow anym  czynnikom  
mych uwag.

Na wiosnę br. stosując się do obo­
wiązującego regułamiini W alnego Ze 
bran ia  Legionistów w- Krakowie, 
wniosłem na piśmie poniżej podane 
wnioski, k tóre komisja wnioskowa 
na Y\ Z. zaakceptowała.

Niestety wniosek śpi...
Wniosek pierwszy (między innymi) 

ab y  twórcę W ojska Polskiego, I M ar­
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego  
uczcić w len sposób, aby na orzełkach 
noszonych przez W ojsko  Polskie, na 
czapkach, na wolnej ta rczy , um ie­
ścić inicjały .1. P. To byłby może n a j­
większy pomnik. Każdemu te Drogie 
inicjały, przypom inałyby „W ielkie­
go Legionistę1'.

Niestety wniosek...
Drugi wniosek, z Krakowa wyszły 

z Oleandrów czy toż z murów- K ra­
kowskich Legiony, poparte  przez 
wszystkich nieomal obywateli, z tąd 
gen. Roja wyruszy ł na od; iecz Lwowa 
i Kraków pierwszy uwolnił się z n ie­
woli zaborczej: —  Miasto Kraków 
wanno otrzyma> Krzyż N iepodległoś­
ci z Mieczami!!! Niestety jestem sza­
rym  legionistą i nie m am  siły na prze 
prow adzen ia  mych wniosków. Tak 
chw ilam i myślę że gdyby kto inny je

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO

Ozisiaj »v niedzieli,' ponołudniu ostatn i wy­
stęp  Janiny Rom anówny i M ariusza Maszyn 
skiego, Sw .etnych artystów  w urszaw skich, 
w kornede A. Cwojdzińskiego „F reuda teo- 
•ria snów “.

W ieczorem , po cenucb zniżonych, stale 
zapełn iająca w idownię kom edia M olnara 
„W ielka m iłość1'. W sztuce opracow anej sce 
nicznie przez roż. J. K arbowskiego w ystą­
pią: Źotia Jaroszew ska w głównej roli k o ­
biece j, oraz J. Korecka. W N iedziałkow ska 
M. W ęgrzyn (główna rola m ęska), Z, Mo­
dzelewski, M rowińska, Romowicz. Starków - 
na, O paliński i Scnowski.

W e w torek kom edia G. Jannings „Spraw y 
Todzinnc" z udziałem  znakom itej artystk i 
T eatrów  w arszaw skicn Stanisław y W ysoc­
kiej.

zgtosil, może by i przeszły, tak sobie 
...tylko myślę...

1 ten wniosek...?
O Krypcie Wawelskiej i Moim Ba-

Antoni kornik, 
b. Kapral Leg. Pol.

w  W & S M j ę f m  S f f C M U

7, Związku N auczycielstwa Polskiego 
Koto Powiatowe w Nowym Sączu — 
otrzym ujem y z prośbą o zamieszczenie 
następującą rezolucję:

Sprawozdawcze Zebranie Oddz ału 
Powiatowego Zw. Nauczycieli Pol., 

liczącego 347 członków, obradujące  
w dniu 28 listopada 1937 r w Nowym 
Sąezu. powzięło następującą  uchw a­
łę:

Zarzuty, pom aw iające działalność 
Zw. Naucz. Pol. o kom unizm  lub o 
tendencje, graniczące z kom unizm em , 
im u n u o w an ie  Związkowi gloryliko- 
wanie władz zaborczych i stw ierdze­
nie, że p raca  szkolna Z w. N. P. była 
sprzeczną z interesami P ańs tw a  i pod 
ważała zaufanie do władz polskich, 
jakoteż posądzenie Zw. N. P o wpio- 
w adzanie pacyfizmu, k tó ryby  szko­
dził P aństw u  -  dotknęły bardzo 
boleśnie nauczycielstwo Związkowe i 
wyrządziły mu wielką i niezasłużoną 
krzywdę.

Stan obecny, paraliżujący w wyso­
kim stopniu pracę Zw. N. P. przynosi 
duże szkody m oralne  i m aterialne na-' 
szej o rgan izac ji , co odbija się również 
ujem nie w pracy szkolnej i pozaszkol

CAŁY KRAKÓW O TYM MÓWI!!!
...że obecna rew ia — to najw eselsza rewia 

bieżącego sezonu.
...że wszyscy, którzy oglądali tę rewię b a ­

wili się, jak nigdy
...że „Śmiech — tylko śmiech rozlega się 

na w idow ni „B agateli1
...żt Meia G rabow ska zdobyła sobie publi­

czność swoim m ity głosem.
że balet Ostrowskiego pokazuje znowu 

nowe i efektow ne num ery taneczne.
... że P ilarski, O leńska i Ref Ren — to 

doskonalą „T ró jka  hu lta jska".
...że w arto i trzeba dziś zobaczyć rewię yv 

Ragatcli.
...że dziś wniedzielę odbęd- się trzy przed 

staw ienia rew ii pt. „Śniech — tylko śm iech".

FYLn O

nowoczesna

, 5 lampowa ultra* 
s u p e r h e t e r o d y n a

„ALTESSE-PEUłOWATKI
N a u c z y c i e l  z  W ł o d a w y  r a t u j e  t o n ą c y  o ^ r ą t

Szybko ustalono położenie i nazwę 
statku, poczem już drogą telefonicz­
ną poruszono Londyn. Z k o k i  stacja 
londyńska naw iązała  kon tak ty  z o- 
krę tam i angielskimi odbyw ającym i 
reis w okolicach Islandii i sk ierow a­
ła je na ra tunek  tonącego.

W  ten sposób nauczyciel z W ło d a­
wy ura tow ał duński okręt tonący w 
okolicach Islandii.

Demonstracje i sprzedaż 
|ra  dogodne rały w *irmie

Centralna Sprzeda/ Aparatów

ko 9 kilometrów.
Władze obserw atorium  as tronom i­

cznego w La P la ta  s ta ra ją  się ustalić 
dalszą drogę pow ietrzną meteoru, e 
w entua ln ie  miejsce, w którym  spadł 
na ziemię.

talionie, oraz o rocznicy bitwy Mo- 
łotkowskiej, za dni kilka.

Uthwaiy Zw. Nauczycielstwa Polskiego
nej, społeczno oświatowej.

Zebrani dom agają  się od władz 
Związkowych i od władz szkolnych 11- 
s tanowienia term inu  i zwołania n o r ­
m alnego Zjazdu Delegatów Zw. N P. 
do W arszaw y, a  to celem w ybran ia  no 
wogo Zarządu  GI. Zw. N. P.

Zebrani pragną brać  nadal odpo­
wiedzialność za dotychczasowy d o ro ­
bek swojej organizacji, a to z pobu­
dek ideowych i patriotycznych.

Zebrani pracowali i p racow ać b ę ­
dą zawsze z całych sił dla Dobra Rze 
czypospolitej Polski.

Zebrani w yrażają  ostatniem u Zarżą 
dowi Głównemu Zw. Nauczycieli P o l­
skich z prezesem Jan em  Kolanką na 
czele, pełne zaufanie i żądają  reh ab i­
litacji Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego“ .

Rezolucję wysłano do pana  prem.e- 
ra, p. m in is tra  W. R i O. P., p. J. h o  
lanki i do Zarz. Okręg. Zw N. P w 
Krakowie.

WZRASTA ILOŚĆ ŻUBRÓW 
W  POLSCE

Zwierzyniec żubro - bizonów w nad 
leśnictwie Smardzewice powiększył 

się w b. r. o 4 jałówki i liczy obecnie 
14 sztuk.

Tegoroczny przychówek stada żub 
rów czystej k rw i w B ia iow eży  wvno 
si 2 sztuki: „Pu lchny"  oraz „Polka" . 
Podkreślić  należy, że „P o lk a“ jest 
pierwszym pow ojennym  przychów 

kiem czystej k rw i linii białowieskiej.

GENIALNI SZALEŃCY
Ju t ro  w poniedziałek an ia  6 bm. o 

godz. 19.30 w sali odczytowej przy 
ul. D unajewskiego 7, s taran iem  T o­
w arzystwa Krzewienia Świadomego 
M acierzyństwa i Reformy Obyczajów 
dr. Leon W an d er  wygłosi odczyt pt. 
„Genialni szaleńcy11. Po odczycie dy ­
skusja. Goście mile widziani.

..KOSMOS"

R a d i o - S u m
IN /. EDMUND LAMENSDORE

Kraków, Sławkowska J L ______

„CZY WIECIE, ŻE RADIO CHODZI 
Z GWIAZDKĄ11? opowie K rystyna 
K rupińska w rozmowie z dr. J. Regu­
łą przed m ikrofonem  krakow skiej  
rozgłośni we w torek dnia 7. 12. o g. 
15.05. Dow iemy się o tym  dziale p ra  
cy społecznej radiowców, którzy s ta ­
ra ją  się u trzym ać jaknajśc iśk jsz}  
kon tak t  z wszystkimi p rzejaw am . 
życia. Spotykając w tej swej jwkcy 
wiele nędzy, s ta ra ją  się wedle swyrfi 
możności ulżyć jej Specjalną opieką 
otaczają dzieci, dla k tórych  co roku  
u rządzają  „gw iazdkę“ będącą jedną 
z najmilszych uroczystości rozgłośni. 
P ięknie ubrana  i oświetlona rzęsiście 
choinka, otoczona g rom adką dziecię­
cych główek, to najradośniejszy  m o­
że widok w studio rozświetlonym 
szczęśliwym błyskiem oczu rozrado­
w anych podarunkam i dzieci.

CHOROBA SZALIAPINA
Stan -sercowo chorego śpiewaka, 

F iodora  Szaliapina, dotąd nić po lep­
szył się. Lekarze zalecili bezwzględny 
spokój. Z tego pow odu pro jek tow ane 
na ten miesiąc tournee ar tystyczne 
do Ameryki zostało definitywnie od­
łożone na czas późniejszy.

NIESNASKI W  RODZINIE GÓRAL 
SKIEJ SPRAW ADZIŁY MŁODEGO 
GÓRALA NA Ła WĘ OSKARŻONYCH

Niedawno —  podczas sesji wyjaz 
dowej Sądu Okr. w Z akopanem  roz­
p a tryw aną  była ciekawa spraw a gó­
rala Józefa Gąsienicy zwanego „Da 
nicieni", oskarżonego o to, że zadał 
swemu szwagrowi h u m o rk o w i cięż­
kie uszkodzenie ciała, powodując u 
niego kalectwo.

Sąd Okręgowy skazał Gąsienicę na 
karę  dwuletniego więzienia.

Wczoraj odbyła się rozpraw a ape­
lacyjna w Sądzie Apelacyjnym w 
Krakowie. Obrońca oskarżonego dr. 
Leon Gleisner dom agał się zmiany 
kwalifikacji czynu oskarżonego, wy 
chodząc z założenia, że zajście zosta­
ło sprow okow ane przez pokrzyw dzo­
nego h u m orku .

Sąd Apelacyjny obniżył oskarżone­
mu karę do 1 roku więzienia.

Obrońcę zapowiedział kasację.

P I O N
Pion, nr. 48, zaw iera między in.: Józeta 

Czechowiczu „Stella m agorum " (o Jerzym  
Hulewiczu), H ieronim a M icnalskiego „K ry­
stalizacje", Kazim ierza W yki „Przybyszew . 
ski i iny", Romana Kotonieckiego „Chester- 
ton i k ruc ja ta  detektyw ów  ‘, B. W. Lewickie 
go „Film  — przeciw ko Żerom skiem u", K a­
rolu Irzykowskiego „A foryzm y", fragm ent 
powieści Jalu  Kurka pt. „Z am urow ana rze 
ka  , w iersz Mieczysława Lisicwicza „Przy 
s tań - — oraz rubryki state: Teatr, Przeg»ad 
prasy  i t. d.



1 KRA KOWSKI KURIER WIECZORNY

Proces groźnej sza/k! bandyckie!
W swoim  czasie głośnym  echem od 

hda się w M iechowie i w okolicy u 
siłowa*nie okraozen.a Skarbca Urzę­
du Pocztowego w Miechowie, w któ­
ry znajdowało się przeszło 80.000 zło­
tych.

Mianu wicie szajka zawodowych  
złodzieji z Krakowa uplanowała okra 
ozenie skarbca, przyczem działała 
ona w porozumieniu z urzędnikiem  
pocztowym  w M iechowie W italisem  
Krynickim, który udzielał złodziejom  
szczegółowych informacji o planie 
sytuacyjnym  Urzędu Pocztowego w

imzŵnM z m —— ———izikm h wir■ aum

CZY TELEFONY W  WARSZAWIE 
BF,DĄ JESZCZE TAŃSZE?

Jak się dowiadujemy ag. „Kabel", 
na terenie odnośnych władz mówi się 
obecnie o mającej wkrótce nastąpić 
dalszej wydatnej obniżce taryfy tele 
foniczej w W arszawie. W chodzi tu 
w rachubę tzw. taryfa A, przy której 
m iesięczny kontygent rozmów wyno­
si 75, a  stała opłata —  po ostatniej ob 
niżce —  12 zt. Stawka ta m iałaby być 
obniżona do 7 zł.

Miechowie, a nadto odcisną im w m y­
dle klucze od drzwi prowadzących od 
skarbca.

Plan działania został przez bandę 
bardzo szczegółowo obm yślany i w 
dniu 4 maja 1937 r. pojechali z Kra­
kowa do Miechowa taksówką Alojzy 
i Franciszek Kukla, oraz Franciszek  
Skrobała i wtargnęli zapomocą pod­
robionych kluczy do skarbca, przy­
czyni w sąsiedztwie czekało już na 
nich przygotowane auto, w którym  
bandyci zamierzali zbiec z pieniądz- 
mi

Jednakowoż -w ostatniej niemal 
chwili, gay bandyci znajdowali się 
niemal w posiadaniu 80.00U złotych  
nastąpił nieoczekiwany zwrot.

Otóż jeden z członków bandy um y­
słow o chory Tennenbaum, który o- 
becnie znajduje się w Zakładzie w Ko 
bierzynie zdradził swoich kom panów  
i policja w ostatniej chwili nakryła 
całą szajkę, chroniąc w ten sposób  
Skarb Państwa od szkody, któraby 
wyniosła przeszło 80.000 złotych.

W następstwie powyższego napadu 
bandyckiego w dniu 4 grudnia br. za

siedli W itałis Krynicki, Alojzy i 
Franciszek Kukla, Franciszek Skro­
bała , Jonas Synaj i Józef hocheiser  
na ław ie oskarżonych przed Trybuna 
łem  Sądu Okręgowego kieleckiego na 
Sesji W yjazdowej w Miechowie.

Trybunałowi przewodniczył s. o. 
Różycki, wotują s. o. dr.W ydrychow- 
ski, oraz naczelnik sądu grodzkiego 
w M iechowie, oskarża prokurator U- 
lik, obronę oskarżonych wnoszą ad­
wokat Bernard Pleszowski z Krako­
wa, adwokat Cichocki z Kielc. Rozpra 
wa rozpisana jest na kilka dni, bę­
dzie przesłuchanych 7 oskarżonych i 
kilkudziesięciu świadków.

ODCIĄŁ PALCE POLIGIANTOW?

Tarnów, 5. 12. (tel.) W ładysław  
Koraaus z Pawęzowa ad Tarnów rzu 
cił się na pasterunkowego policji pań 
stwoweji, J. Leję, z siekierą, gdy ten 
przybył jako asysta przy egzekucji, 
odcinając mu palce u ręki. Kornaus 
został z miejsca aresztowany i od­
stawiony do więzienia w Tarnowie.

WIECZÓR AUTORSKI

Najmłodsze pokolenie literackie 
Krakowa zgupowane w Kłucie Mło­
dych Artystów, organizuje imprezę 
na dochód Pom ocy Zimowej bezro­
botnym miasta Krakowa.

Będzie to wieczór autorski z udzia 
łem: Hołuja, Jabłońskiej, Kamiriskie 
go, Kałąmackiego, Katyńskiego, Lau‘a  
Porembskiego, Żukrowskiego.

Recytują pp.: W ożnik, artysta te­
atru m iejskiego im. J. Słowackiego, Ja 
błońska z tearru artystycznego „Cri- 
cot“ Petsoki z Polskiego Teatru Aka­
dem ickiego i inni.

W ieczór ten pod tytułem „Dzień  
Jutrzejszy" odbędzie się dziś dnia 5 
grudnia br. o godzinie 18 w sali Stare 
go Teatru. W szyscy nie tylko ci, któ­
rzy się interesują młodą literaturą 
ale, którzy doceniają konieczność nie 
sienią pom ocy bezrobotnym znajdą 
się w niedzielę dnia 5 grudnia o godz. 
18 na wieczorze w Starym Teatrze.

Bilety przedsprzedaży do nabycia 
w firmach: L. Braciejowski, F loriań­
ska 28, A. Krzyżanowski linia A— B, 
W. Panek linia A— B, Gebethner i 
W olf, Rynek Główny, J. Gross, linia  
C— D, Kawiarnia „Dom Plastyków", 
Łobzowska 3.

SprieJaż
OKAZJA kam ienica now a 4 piętrow a, kom 

fort, dochód roczny 17.700 zt., cena 170 
tys. zł. w tym  dług 10.000 zł. Bank Gospod. 
K raj. OKAZJA kam ienica now a 4-ro p ię­
trow a kom fort, dochód roczny 14.000 zł. 
cena 120.000 zł. KAMIENICA nowa 3-pię- 
trow a, kom iort, dornód  roczny /.u00 zł., 
cena 75.000. KAMIENICA 2-piętrow a. kom 
fort, 22 ub ikacje  520 zł. m iesięcznie, cena 
52.000 zł. Karol Kulczyk, K raków  — 
OSIEDLE O ficerskie — M oninszki 2, tel. 
133-03.

Z DNIEM 7-go g rudnia  br. rozpoczynam y 
w ielka sprzedaż św ią.eczną pod hasłem  
„W szyscy po zaknpy do MAGAZYNU POL­
SKIEGO, K raków, ul. Długa 50“ D la o rien ­
tac ji k ilka cen: Pończochy zimowe w prą­
żki 45 gr„ wełna z jedwabiem 1.80 zł„ 
ezyilo  jedwabne 1.50 zł„ swetry damskie 
modelowe 6.50, 9.50, 13J>0 zl„ apaszki weł­
niane 80 gr„ Bielizna eiepi. na składzie.

w y p r a w y  ś l u b n e  p o s c i e l o w e T e i s e n

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 2.

AlLumy amatorskie
wysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym  w yborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW ARTYSTYCZ­
NYCH S. RAFCHERA, KRAKÓW, KRA­
KOWSKA 28. I p.

OKULARY według przepisów  lekarzy oraz 
wszelkie napraw y w ykonuje soudnie i 
tan io  OP1YK BRANDEIS, K raków, Grodz 
ka  61, naprzeciw  kościoła Ewangielickiego.

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
■ w lssnej tkain i rocznej po cenach bardzo 
przystępnych. Tborn, GRODZKA 12 m 5.

SW . MIKOŁAJ zakupuje słodycze w cuk ie r­
ni „SPLENDIDE" S tarow iślna 1. O lbrzj 
mi w ybór ozdób drzew kowych.

UWAGA fo toam alo rzy ! TOTOŁAPORATO­
RIUM w yręcza W as, uzupełnia W aszą p ra ­
cę szybka — fachow o FOTO- SERYICE, 
K raków . S tarow iślna 2 1 , tel. 148-33.

■YIECZNE PIORĄ ZŁO TU  ANGIELSKIE 
4.25 zL NA SKŁADZIE „PARKER" I.T .P. 
FACHOWA NAFRaWA PIÓR „KARTO 
TEK 4" GRODZKA 40.

N ajlepiej i n a jtan ie j kupisz m odne i ele­
ganckie parasolki, paraso le  w firm ie 
„UMBRELLO", K raków  RYNEK G L  11. 
W YKONUJE reperacje  solidnie, szybko 
1 tanio. 198/37

l&iiiidZfgiiirsiriliwsR!
K a r m e l i c k a  3 7

polw a w szelkie towary oraz repera­
cje, wykonuje tanio i solidnie*

Pieceamerykańskie gazowe, łazien­
kowe, kąpielowe, węglowe oraz 
przeuosne kailow e i żelazne

okazyjnie. Tel. 101-63. R eperacje w odocią­
gowe szybko i taniol

KARTY DO GRY’ czyści Czyszczalnla K art 
Kraków, A leja Słowackiego 31, m. 11.

ŁYŻWY s . SA T l  L e k , kk aK Ó W , STRa 
DOM 18.

KOŁDRY W YKONJE tanio i solidnie w y­
tw órn ia  ,Atlas' G rodzka 2.

ODŻYWKA NIEMOWLĘCA, W ijln a  -i- tek 
13i-93. D ostarcza m leko dla niem owląt.

NA SW. MIKOŁAJA! w ykw intną bieliznę, 
kraw aty , kapelusze, rękav iczki. szelki, 

getry, szale i L p. poleca n a jtan ie j

. D y h f a t o r  E l e g a n c j i "
Kraków, Starowiślna 17 f is  a vis „Ucleehy"
CZYŚCI CHEMJCi V ig ~  i fa rb u j "UdzTką 

garderobę

5' raneiszel* Jogałła
najtan ie j, najso lidn iej, K raków , D ietla 93, 
telefon 141.65.

POŃCZOCHY GUMOWE „ L a s te i" , .^Acad, 
ro-ic" i inne wszelkiego rodzaju  na żylaki 
i chore nogi, poleca na jtan ie j firm a: Ar­
nold G ronner, hurt. Skład artykułów  30- 
m o v o  chirurgicznych, san itarnych  1 opa­
trunkow ych, K raków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69)

Artystyczne KILIMY na ra ty , obiciu m eblo­
we, G ruoerow a, K raków. T om asza 28

NAJLEPSZY, najtańszy , najprak tyczniejszy , 
podarunek  na św. M ikołaja, to  sw e ti, k u ­
piony tylko w „Pracow ni T rykotaży  Feł- 
maua", K raków , Sebastiana 23. Sklep 
frontow y.

POLECAM po cenach najniższych bielizn^ 
m ilanaise w ełnianą, pończochy, skarpetk i, 

rękaw iczki, apaszki, itp. WYTWÓRNIA 
FIRANEK, BIELIZNY I HAFTÓW  S I N ­
GERIE ELEGANTE* K raków , K arm elic- 
ku 10.

PRAKTYCZNE PODARKI DLA DZIECI!
Płaszcze. M undurki, Komplety narc iarsk ie  
b ielizna ciepła itp. NAJTANIEJ „KONFE­
KCJA DZIECIĘCA", K raków , FLORIAŃ­
SKA 28, W  SIENI.

SWETRY w dużym  w yborze kupisz n a jta  
n ie , w firm ie SZYMON TAUBER, Kraków, 
Stradom  2, Starow iślna 27. H urt — Delal.

NIEBYWAŁA OKAZJA. F u tro  dam skie zł. 
130 sprzeda L im kow ski, K raków, Grodzk:, 
U  33.

PODARKI praktyczne poleca w ytw órnia bie­
lizny LIRA, Szewska 18.

* S T p |/ l> >  ■ m łodą, zdrow ą tw arz o-
| i  IV f" l i  trzym a każdy w instytn-

EH 7  ̂  *0)81 cie lck *rsko ‘ kosm etycz­
nym  „ELIZABETH " Eli H orow itz, K iaków ,
Ja sn a  6, TeL 178-68.
METODa  BERLIŃSKO - PARYSKA. NAJ
NOW SZE APARATY i kosm etyki indyw i­
dualne. CENY NISKIE! Porady bezpłatne.

CHORZY NA PRZEPUKI INĘ. DŁUGOET- 
N1 SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOW E RÓŻNFGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

PRZEDŚWIĄTECZNA tan ia  sprzedaż — 
Prak tyczne podarunk i na święta. OTOMA­
NY, fotel - łóżko, poduszki, różne łóżka 
polowe. „PER FEK T" (haczykowe) w szel­
kie reperacje  gruntow nie tanio  — 
SCHM TZER, ZAKŁAD TAPICERSKI, 
STAROWIŚLNA 85.

STYLOW E karnisze, opraw a obrazów  n a jta ­
niej w now o-otw arłym  Zakładzie szk la r­
skim  ZOLLMANA, K łaków , STAROWIŚL 
NA 04.

Wol ■ke posady
PIER W SZuR ZFoN A  KRAWCZYNI szyje po 

najniższych cenach najw ytw orniejsze su ­
knie dam skie oraz garderobę dziecięcą — 
K raków  Brnszim T. K ościuszki 10- m  6.

PANIENKI ro s iad a jąc i znajom ość prac> os 
d ru tach  (swetry puuowery) poszukiw ani 
Zgłoszenia^ B. Engełstein, G rodzka 32, w 
podw órcu.

Ko z o e

Połę™  n a ja in ie j P racow nia SMieina, Kraków
Ryoeg. Gł. U — przy jm uje rów nież do prze­

rab ian ia .

UWAGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE­
NIA. Ram ki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPACZEK 
I BICZYSK, M. N eum an, B erka Joselewi- 
eza 3.

OI7CO lak iery  do au ł i row erów  „Farbo- 
bl-łsk", K raków , K alw aryjska 29.

KRAWAT zakupisz n a jtan ie j w speejałnrtti 
składzie k raw atów  „RECORD CRAWA- 
TES" K raków, F lo riańska  35. W łasna w y­
tw órnia. — H urt — Detal. Fachow a na 
p raw a starych kraw atów  Tel. 143-68.

RADIO - APARATY m ark i „T elefunken" na  
dogodnych w arunkach  poleca „MKLOD, A‘" 
K raków, S tarow iślna 19.

SW ETI,Y, pulow ery, bezrękaw niki dam skie 
m ęskie i dziecinne oraz przeróbki, nap raw  
ki i pa ten ta  poleca n a jtan ie j PRACOW­
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, K raków, Sebastiana 23.

Ta P c ZANY, ioiete do spania różnego sy- 
stem u, poduszki, łóżka polowe, poleca p rą  
co icnia tapicerska, K raków, św. Tom asza 
26. tel. 115-96

FORTEPIANY — PIANINA. Św iatowej si­
wy firm y SOM M ERFELu juz od zl 1200.— 
wzwyż tylko we firm ie WŁADYSŁAW BO- 
LONSKI, K raków, Św. ANNY 3.
„BAZOL- guli bez hrzy- 

łwy najsiln iejszy  zarost 
w ciągu k iik r  m in n t 

„RAZOL" specjam y dla 
P a ś  usuw a zbyteczne n ie­
estetyczne owłosienia.

Ponadto  propagujem y 
„BELLOT", który i n  

wi włosy w raz z cebulką 
Sehiinwald, Kraków, Dietla 61. (h leki ępują- 

ce w ejścir przez sień nc lewo). 
ELEGANCKIE kapelusze dam skie poleca 

„Ada", D ługa 43. Przeróbki w ykonuje szyn 
ho i tanio.

WYSPRZEDAŻ k ilkn  tysięcy sw etrów  po ce­
nach zniżonych. Oto k ilka cen d la p rzy ­
k ładu : 1000 sztuk s-netiów m ęskich z an ­
gielskiej włóczki żamiasl pc  1 1  zl. ty lko 
4.90 zl., 800 sztuk sw e.row dżiecinnycn, 
w ełnianych, zam iast 7 zł. ty lko  2.90. 500 
sztuk sw etrów  dam skich wg. w iedeńskich 
m odeli po 5.50 i 0 90 oraj wiełe innych. 
O strow iecki, Kr. ów. Krakowska 12.

Nauka — wyekowamie
ZAKOPANE. — Dla m łoozieży i dzieci k n rs  

narciarsk i. W spółudział m łodzieży wiedeń 
sklei. Kurs języka niem ieckiego. K om for­
towy pensjonat „Słoneczny dw ór" na  S trą ­
żyskiej (willa „M ontana"). D oskonała k u ­
chnia, s ła ła  opieka lekarska, kw alifikow a­
ny personel sportow y i wychowawczy. W  
tym  roku  w łasny zarząd : dr. M aria Klicz- 
ka, K raków, Syrokom li 23, telefon 107-34. 
god*. 1 1 -1 2  i 4—6.

KURSY KROJU, M odelowania i Szycia, k o n ­
cesjonow ane przez K uratorium  ELW IRY 
HALPERN - SITESSEROWEJ, absolw entki 
W iener Moden A kademie. N auka najnow ­
szym system em  w iedeńskim . Po ukończę 
niu, św iadectwa. W pisy - K raków, KRUP 
NICZA 18.

FORTEPIANY, PYANINA, STROI, KONSER- 
W U JE n a jtan ie j stroiciel ROM, K raków . 
Bożego Cie.tr 10, m  9, tel. 143 79.

OGLOSZEfTAi Rozmiar strony druku- W /sokosc 410 m/m, szerokość i70 m /m. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym tamie. Strona dzieli się na 4 lamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych: L strona w 1 lam ie za 1 m/m zl 1.25. Tekst II—VII «lronv zł 1.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 lamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w l tamta zł 20.—, 2 łamach zł 30.— . Ogłoszenia drobne za słowo J.10. Dla poszukujących pracy w drobnych sa słowo O Oh. Matrymonialne za słot o w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne Hccymy za 10 słów. Za zastrzeżenie mi< ica dolicza zię 26 proeen*

INdaktor odpowiediialcj i .wydawca; Auguit Cótnber Drukarnia „Monopol", Kraków, ul. Na Gródku 2


